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„Cepeliada”
po szczeciński!
W  SOBOTĘ o godz. 12.00 z w ieży Zam ku roz leg ł sie he j­

na ł m a riack i, k tó ry  rozpoczął „„C epeliadę — Szczecin’86”  — im ­
prezę ja k ie j dotąd n ie  oglądaliśm y. Z jecha li na n ia  tw ó rcy  lu ­
dow i i  zespoły fo lk lo rys tyczne  z różnych stron k ra ju , a swoje 
to w a ry  w ys ta w iło  18 spó łdzie ln i cepe liowskich m. in. z K ra ­
kowa. Łodzi. Lu b lin a . Poznania. Iłż y . K a rtuz. M akowa Podha­
lańskiego. H and low cy za ję li u l. K orsarzy i D z iedz ińcc/Z am ko- 
wc: M enniczy oraz G łów ny in teresująco udekorow any przez 
szczecińskie p las tyczk i: B arbarę  K rz yw icką -W ó jc ik  i E lżbietę 
K is ie l-G ładkow ską .

M IM O  n ie sp rzy ja jące j pogo- w ych kw ia tó w  i paw ich p ió r do 
dy. zainteresowanie im preza w i w yszukanej b iż u te r ii s rebrnej, 
doczne by ło  od początku.' T o - Na u l. K orsarzy panie ustaw ia- 
w a ry  na stoiskach zachęcały do ly  sie p o  ie łv  do tka n ia  k i l i -  
ogladania i  kupow an ia : w yb ó r m ów. to re bk i skórzane sopoc- 
b y ł duży. o fe rty  różnorodne — kiego ..B a lt-S kó ru ” . ceram ikę i 
od szm acianych la leczek, d re w - kaszubskie obrusy z K a rtuz , 
n ianych kogucików . pap iero-_____ (Dokończenie na str. 3)

W kifiy  -  B d p r ia  1:1 
Brazylia-Hiszpania 1:ii 
O srcja -  Kanada 1:0

Dziś o północy 
Polska — Maroko

* Cwa c’ni mundialcwych gier liez... wielkiego 
futbolu! •  Trener Faria nie docenia Polaków
OD DW ÓCH D N I — dziś dzień ju  M iguel de la  M a d rid  w ygłosił

, r , t e L Po, > kaw ' w  l T ° S  SUSP.toczą się w  M eksyku X I I I  ku uważam za otwarte” , a nad  
r i lk a rs it ie  M istrzostw a Św iata, stadionem  p o jaw ił się ..deszcz” z 

R o z o o c z e K  s ie  w  s o b o tę  n a  £ £ £ 3 *  K S ’  b‘ rwa<:h 
s ta d io n ie  A z te k ó w , w  o b ecn o ś­
ci* 110 ty s ię c y  w id z ó w  i  b lis k o  
3 m il ia r d ó w  k ib ic ó w , z g ro m a ­
d z o n y c h  o rz v  te le w iz o r a c h  i  ra  
d io o d b io r n ik a c h  

PO orzem arszu grup m iejscowe  
m łodzieży sym bolizu jących delega-
c je  e k ip  u czes tn iczących

F E S T IW A L  braimek rozpo­
czął w 44 m in. in augu racy jne ­
go meczu, W łochy — B u łgaria  
1:1 (grupa A ) — św ie tny  p i ł­
ka rz I ta l ii .  A lessandro Altobe-
li i.  W niedzie lę B razy lia  (grupa 

łó w  folklorystycznych oraz  p rze m ó - ^  spotkała sie Z Hiszpania. 
W len iach  d z ia ła czy  p iłk a rs k ic h  M e k  w yg ryw a jąc  1:0. a F rancja  ( g ru  
s y k u  i  f t f a  prezydent te g o  kra- pa C ) poke-nała Kanadę 1:0 .

To byłaby heca...

Przędzjazclowe słowa z W arszaw y

Uczynić możliwym 
lo, co konieczne

Wystąpienie Wojciecha Jaruzelskiego
S O B O T N IA  kon fe renc ja  w a rszaw skie j o rgan izac ji PZPR  za- ma je j obyw ate li, a zarazem na 

m yka jąca  c y k l przedzjazdow ych spotkań w o jew ódzk ich  i  wcześ- skalę w yzw ań współczesnego 
n ie jsze j debaty zarówno we w szystkich  ogn iwach p a rtii,  ja k  św iata. Jest także przyczyna 
i  w  najszerszych kręgach całego społeczeństwa w zbudz iła  (Dokończenie na str. 2) 
szczególne zainteresowanie po lsk ie j o p in ii pub liczn e j oraz w y -

Dzień Drukarza

w o ła ła  liczne echa w  św ia tow ych  środkach in fo rm a c ji.  Z łoży ło  
się na to co n a jm n ie j k ilk a  przyczyn.

JEST N IĄ  z pew nością sam 
n ieod leg ły  już. niespełna m iesię­
czny te rm in  o tw a rc ia  X  Z jazdu, 
k tó ry  dokonać ma oceny drogi, 
p rzebyte j przez nas w szystk ich  
w  ciągu m ija ją cych  5— 6 la t  i 
w ytyczyć k ie ru n k i dalszego bu­
dow ania P o lsk i s tab ilne j i  roz­
w ija ją ce j się zgodnie z m a te ria ł 
n ym i oraz duchow ym i aspiracja

Ciekli 7? wieźć Polaków 
na inny stadion

G O SPO D A R ZE m strzostw d okła­
dają starań, aby wszystko w ypadło  
1ak n a jle p le ' chociaż zdarza ją  sie 
im  dość często wpadki. P on iedział­
ko w y  program  w yjazdu na mecz z 
M aro k iem  opracow any został w na

DZIŚ NA MS I W TV
-2 2  ZSRR _  W ęgry

(grupa C)

ą. 23.15—2.15 Polska - M aroko  
(grupa F)

oraz: A rgentyna — K orea Pld.
(skrót — grupa A)

PO ZIO M  dotychczasowych 
-------  .. —. meczów — da le k i od fu tb o lu  ma

drobn.e.iszych szczegółach. P rze jazd  r y a A „ n i , -  , ,
drużyny przez m iasto pod eskorta ¿Z,jn W .elkre .1  P iłk i n ie  bvło  w
pollc j zaplanow ano co do m inutv  z a a n v m  z POjedvnków. M o ż e
B agatela, chciano .ty lk o  zawieźć z o b a c z y m v  ia dzisiaj?
Dih-carzy na inny obekt a nie na .,T ,
stadion uniw ersytecki. Na szczęście B .az l i j - k i  tren e r M arokań- 
ktoś z p olsk ie j drużyny zauw ażył CZykÓW  —  Jose Faria . k tó rv
Dom ytke org an iza to ró w  i z m e n  i ono wcześniej k ry tyczn ie  ocen ił ora 

cę A n ton iego P iechniczka. nie 
tra c i rezonu i liczy  na sukces. 
Jego w ypow iedź zamieszczamy 
na stron ie 3.

___________________________________ ( je )

„lato z radiem”
wyprzedziło kalendarz
W A R S Z A W A  P A P  Tegoroczne  

„L ato  z rad iem ” p o ja w iło  się na 
anten ie  przed nadejściem  kalen d a­
rzo w ym  te j pory  roku. T y m  razem  
ju ż 1 czerwca rozległ się charak te ­
rystyczny sygnał popu larnej audy­
c ji. k tó re j jed n ak  do końca bm. 
słuchać będziem y w yłącznie w  nie­
dzielę. Pełnia ..Lata z rad iem ”  na­
stąpi dopiero 30 bm.. odkąd tow a­
rzyszyć nam  ono będzie codziennie.

Kolumbia czy Łódź?

Burza
o... „mgłą czarną”

W  UB. C Z W A R T E K  w Dzień 
n ik u  T V  podano z Łodzi b u lw e r 
su.jacą wiadomość. M iano w ic ie  
k tó ryś  z szefów tam te jsze j ga- 

(Dokończenie na str. 3)

Wyróżnienie pracowników 
Szczecińskich 

Zakładów Graficznych
J A K  ju ż  in fo rm o w a liśm y  pra  

cow n icy  Szczecińskich Z ak ła ­
dów G raficznych, a z n im i ca­
ła brać d ruka rska  obchodziła 
w  sobotę sw o je  św ięto — 
Dzień D rukarza . Z te j okaz ji 
sekre ta rz  K W  PZPR Stefan Ro 
ga lsk i spo tka ł się z przedsta­
w ic ie la m i k ie ro w n ic tw a  i zało­
gi SZG raf. om aw ia jac stan i 
pe rspektyw y szczecińskiej p o li­
g ra fii.

(Dokończenie na str. 3)

„Porwanie w Tiutiurlistanie“
W K IN IE  „R la lto ” w B ie lsku -B ia ­

łe j odbędzie się dziś drugi po W a r­
szawie. p rem ierow y pokaz n a jn o w ­
szego pełnom etrażow ego f ilm u  an i­
m owanego „P o rw an ie  w  T iu t iu r l i ­
stanie” w edług powieści W ojciecha  
Zukrow skiego  zrealizow anego w  
m iejscow ym  S tud ium  -Film ów  Rysim  
k  ow ych. T w ó rcam i film u  są reżyse­
rzy  Zdzis ław  K u d ła  i Franciszek  
P y te r, k tó rzy  po spektaklu  spotka-

Order Uśmiechu
dla M. Hermaszewskiego

L U B L IN  P A P . C en tra ln ym  placem  
Wyższej O ficersk ie j Szkoły L o tn i­
czej, w D ęb lin ie  ponad k tó ry m  gó­
ru je  pom nik  poświęcony bohater-; 
sklm  lo tn iko m  s ław nej „S zko ły  O r­
lą t” . 1 bm. zaw ładnęły  dzieci. P rzy ­
b yły  tu  v/ dniu swego święta z dę­
blińskich szkół, a także  pobliskiej 
wsi G arbatka , aby uhonorow ać w ła­
snym, najsłoneczniejszym  odznacze­
niem  p łk . M irosław a Herm aszew ­
skiego — pierwszego polskiego lo t­
nika kosm onautę, w ychow ującego  
obecnie ja k o  zastępca kom endanta  
W O SL nowe zastępy polskich lo tn i­
ków.

C erem o n ii d eko racji dokonał czło­
nek k a p itu ły  O rderu  Uśmiechu p ik  
Janusz P rzym an o w sk i. Pasująca zaś 
z ram ienia k a p itu ły  M . Herm aszew ­
skiego na kaw a ie ra  O rderu  Ewa  
W ierzcholska odebrała odeń p rzy ­
rzeczenia, że na p rzekó r w ia tro m  i  
burzom  będzie zawsze pogodny.

Po pierwszym orzeczeniu Trybunału Konstytucyjnego

W trosce o dobre prawo
MAMY WIĘC już za sobq pierw 

sze orzeczenie Trybunału Konsty­
tucyjnego. Mamy — dosłownie 
wszyscy, bo choć trzy posiedze­
nia odbywające się w sejmowej 
Sali Konstytucji 3-Maja angażo­
wały bezpośrednio gremia zaled- 
dwie kilkudziesięcioosobowe, a 
sprawa dotyczyła interesów 107 
tysięcy właścicieli mieszkań, któ­
rzy wykupili je  na własność od 
państwa, a więc około jednej

trzeciej procenta populacji Pol­
ski, to wymowa tego faktu wy­
kracza daleko poza tę konkret­
ną kwestię.

Przypomnijmy tutaj, że Trybu­
nał Konstytucyjny — nowy organ 
bezpośrednio podległy parlamen 
towi — ustanowiony został jesz­
cze w VIII kadencji Sejmu. Dwu­
nastu sprawiedliwych powołanych 
już przez Sejm IX kadencji pod­
ję ło  praktyczną działalność z po-

czątkiem bieżącego roku. Sfera 
tej działalności jest rozległa, ale 
w skrócie sprowadza się do te­
go, że trybunał orzeka czy okre­
ślony akt normatywny jest zgod­
ny z prawem wyższego rzędu, a 
więc np. ustawa — z przepisa­
mi Konstytucji PRL, a rozporzą­
dzenia wykonawcze — z ustawa­
mi (w tym ustawą zasadnicza.). 
Innymi słowy na wokandę trybu- 

(Dokończenie na str. 2)

W  odpowiedzi

na społeczne postulały

Plan budownictwa 
mieszkaniowego 

musi być wykonany!
P L A N Y  bud ow n ic tw a  m iesz­

kaniowego w  w o jew ództw ie  są 
od k ilk u  la t  system atycznie re ­
alizowane. wzrasta ilość prze­
kazyw anych m ieszkań, zw ięk­
sza się także pow ierzchnia tych 
m ieszkań. N iestety, na tle  do­
b re j re a liza c ji p lanu w o jew ódz­
kiego nieco gorzej przedstaw ia 
się sy tuac ja  w  sam ym  Szcze- 

(Dokończenie na str. 2)

Manila

Demonstracja
zwclenników Marcosa
T O K IO  P A P . W  p o n ie d za łe k  rano  

przed gmachem Zgrom adzenia N a­
rodowego w  M a n ili doszło do w y ­
stąpień zw olenn ików  obalonego d y k ­
ta to ra  Marcosa. D la rozpędzenia de­
m onstrantów  po lic ja  m usiała użyć  
gazu łzawiącego. O k. 2 000 sym pa­
tykó w  Marcosa zebrało  się przed  
b udynkiem  parlam en tu , w y k o rzy ­
stując ja k o  pretekst zapowiedź 
rozpoczęcia w  poniedziałek prac jed  
nej z kom is ji p arlam entarnych  pod 
przew odnictw em  prezydenta, pani 
Corazon A quino nad p ro jek tem  no­
w e j konstytuc ji. Prace nad p ro je k ­
tem  k o n sty tu c ji m ają p otrw ać ok. 
3 miesięcy.

LOTERIA FANTOWA
„Głosu Szczecińskiego“ 

-  unieważniona
N A  skutek p o m y łk i w  ta ­

be li w yg ran ych  w  L o te r ii 
Fan tow e j „G łosu  Szczeciń­
skiego”  un iew ażnia się fę 
lo terię . Wszyscy, k tó rzy  k u ­
p i l i  losy L o te r ii F an tow e j 
„G łosu  Szczecińskiego”  o trzy 
m a ją  rów now artość ceny 
losu.
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Uczynić możliwym
(Dokończenie ze s ir. 1)

przemówienia 
W- Jaruzelskiego

fereracji tafcie nip. licaby : p rze - gen. Ja ruze lsk i s tw ie rd z ił m .in. 
«kroczenie w  la tach  1984/85 po- że z je d n e j s tron y  po tw ie rdz iła  

tego szczególnego zainteresować ziarnu p ro d u k c ji z r . 1979 p rzy  ona postęp osiągnięty w  w y n i-  
n ia  fa k t. iż  w  ty m  w szys tk im  wzroście w yd a jno śc i ok. 24 p ro -  k u  trw a łeg o  „prze łożen ia  zw ro t 
co by ło , jest i  będzie, W arszaw ie cent. n ic y ”  na p am ię tnym  I X  Z jeź-
przypada ro la  n ie  ty lk o  zw iaza- P R ZE D ZJA Z D O W E  s łow a z dzie N adzw ycza jnym , a z d ru - 
na z je j stołecznością, lecz prze W arszaw y w zb u d z iły  ró w n ie ż  g ie j —  unaoczniła  ostre ko n tu ry  
de w szy tk im  z ta k im i m .in . fa k -  szeroki rezonans w  k ra ju  i  poza w ciąż is tn ie jących  i  dop ieka ją- 
tam i. że je j b lisko  140-tysięcz- jego g ran icam i z tego powodu, cych nam  w szys tk im  n iedos ia t- 
na organizacja PZPR je s t druga że obok ro b o tn ik ó w  i  nauko w -  ków . Zaakcentow ał, że pom no- 
co do liczebności o rganizacja ców, reprezen tan tów  w arszaw - żenie tego pierwszego, a rów no 
p a rty jn a  w  k ra ju , że równocze skiego „z ie lonego zagłębia”  i  cześnie bardz ie j skuteczne p le­
śnie tu  w łaśnie m am y do czy- św ia ta  k u ltu ry  w yp ow iedz ia ł je  Pienie z naszego życia wszystk ie  
n ien ia  ze znaczaoa koncentrac ja  ró w n ież  w  sa li zak ładów  im . go, co postęp ham uje, w ym aga 
in te lek tua lne go  i  industria lne go  N o w o tk i I  sekre ta rz  K C  PZPR stałego, n ie ledw ie  codziennego 
po tenc ja łu  P o lsk i. Po tencja łu  — ge-n. W ojciech Jaruze lsk i. w e ry fik o w a n ia  spójności zasad
doda jm y — ju ż  dziś pod w ie lo - B IL A N S U JĄ C  wstępn ie w ie lo  soc ja lis tyczne j odnowy z p ra k ty  
ma w zg lędam i w yko rzys tyw ane  m iesięczną debate nad p ro je k - cznym i dz ia łan iam i na w szyst- 
go należycie, o czym  świadczyć tem  nowego p rogram u PZPR  k ic h  szczeblach. D o tyczy to w  
mogą przytoczone w  toku  kon- oraz tezam i K C  na X  Z jazd  p ierw szym  rzędzie sam ej p a rt ii,

k tó re j po w e w nętrznym  okrzep- 
n iec iu  —  św iadczy o tym  m Jn. 

I  A T I /  B i  O i r V l @ r i  I Q  ^  postępujący proces nap ływ u  do
ii  | P B n ie j now ych g łów n ie  m łodych

lu d z i —  w in n a  szerokim  fro n ­
tem  podjąć ak tyw ne , twórcze 
dz ia łan ia  w  środow iskach robo t 
niczych. a także w  najszerszych 

WARSZAWA PAP. Oto niektó- klasy robotniczej, ludzi pracy, na- kręgach całego społeczeństwa, 
re, najistotniejsze tezy przemowie- rodu, następnie przewodnia —  w S iln ym  a k o r i^ n i w ys tąp ien ia  I  
nia I sekretarza KC PZPR — W oj społeczeństwie oraz kierownicza sekretarza K C  P Z P It .  stało się 
ciecha Jaruzelskiego wygłoszone- —  w państwie. Żadna z tych przypom nien ie  przezeń n ieroz- 
go na warszawskiej konferencji funkcji nie urzeczywistnia się sa- łączności tych  fu n k c ji pa rtu : 
partyjnej: moistnie. Żadnej z tych pozycji służebnej, p rzew odnej i k ie rów

nie osiąga partia raz na zawsze, n icżej. Z w o le n n icy  pre ferow a- 
©  Konferencja korespondowała ©  Żyjemy w czasach przełomo- w ybranego je dyn ie  członu

z treścią i duchem całej wielkiej wych dla dalszego rozwoju socja- te j t r ia d y  sam i się obnażają 
pTOdzjazdowe, debaty. Cechowe/ lizmu. Kraje naszej wspólnoty po « k » «  k tó rzy  m e rozum .ef., 
ły  ja :  rzeczowość, krytycyzm, a szukują nowych, przyspieszających w  Polsce zaszło w  ostatn ich 
przede wszystkim wola działania, rozwój rozwiązań. Wielkim Impul- ¡ ' ^ “ ko m e k w e n /js

• Robotnicy i chloDl stanowią sem w ,Yrn dzmle były obrady 1 Jeszcze w iększą konsekwencją 
n o V w iró d P 1 603 de/ XXVM Zi azdu KPZR- zm ierzać w  przyszłości,

legatów^dotychczas wybranych na «  Kampania przedzjazdowa po N ie k ro i sic ta przyszłość w  
U n forom -i/yrl ut/rtiPiwAHrUrh I th- twierdziła szczerą wolę partu w sam ych optym istycznych ko lo- 
lfłndr»wvrh Co Diatv deleaat nie dziele porozumienia narodowego, rach. A le  też ja k  p o d k re ś lił gen. 
orzekroczyi 35 ro k ?  życia ^  ^ o ta  nie jest statyczna. Ja ruze lks i. wszyscy m us im y stą
przekroczył jo toku życia. Najszerszą płaszczyznę porozumie pać po tw a rd ym  gruncie  rea-

®  z kampanii przedzjazaowej nia tworzq kohkretne, wspólne lió w , a n ikom u  nie w o lno  w y - 
partia  wychodzi wzmocniona. Po- jz ia ja n ja . Ramy porozumienia na s taw iać w e ks li bez pokryc ia , 
twierdziła ona swą zdolność kry- rocjowego wyznaczają konstytu- P rzy  w szystk ich  dotychczaso- 
tycznej, a jednocześnie konstruk- cyj-ne zasacjy ustrojowe, a także w ych  n iespełnien iach, p rzy  wszy 
tywnej oceny sytuacji, wyciągania występujq Ce w Polsce sprzecznoś- s tk ich  trudnościach w e w nę trz - 
z niej praktycznych wniosków. d  nych, j ak j  tych  k tó rych  pra-
Częstokroć rodziły sic one w roz- q  Promowanie ludzi ideowych, ź ród ła  tk w ią  w  a n typ o lsk ie j i 
mowach z bezpartyjnymi. Śmiałych, nowatorów, a więc nie- an tykom un is tyczne j działa lności

©  Dyskusja przedzjazdowa u- zależnie od przynąleżności orga- z zew nątrz, m am y m ożliw ości 
kazała jak wielki osiągnęliśmy nizacyjnej rzeczywiście najlep- ba rdz ie j skutecznego porzadko- 
postęp, ale równocześnie ostre szych — to klucz do rozw iązan ia 'w an ia  spraw  polskiego domu, 
kontury słabości I niedostatków, wszystkich problemów. Każdy czło k tó ry  zdolni jesteśm y obronić 
Postęp sprawia nam satysfakcję. nek partii współtworzy je j polity- w  system ie bra te rsk ich  sojuszy. 
Słabości wymagają wzmożonych kę kadrową. Polsce potrzeba dziś X  Z jazd PZPR. na k tó ry  ja k  
działań. jak najwięcej ludzi twardych I w iem y od m in io n e j soboty w y -

©  Powinnością partii Jest- sta- sprawiedliwych, rzutkich i praco- brano łącznie 1603 delegatów, 
łe umacnianie gwarancji, aby witych, gotowych odpowiadać za spośród k tó rych  ponad 54 p ro - 
nigdy więcej nie nastąpiło naru- siebie i za innych. cent stanow ią  robo tn icy  i chło-
szenie więzi z klasą robotniczą, ©  Dotychczasowe doświadczę- pi, a co p ia ty  z m andatariuszy 
ze społeczeństwem. IX Zjazd na- nią wskazują, że reforma w spo- p a r t ii n ie  osiągnął w ie ku  35 la t, 
da ł tym gwarancjom rangę par- sób zasadniczy wsparła naszą gos .»nie będzie cerem onia lną galów  
tyjnego prawa. podarkę. Pozytywy przeważają ką — s tw ie rd z ił I  sekretarz KC.

• •  iiin łnu iecł nad słabościami. Należy oczeki- M a być ł  będzie fo ru m  kreś lą
nrJ v Rozstrzvaa o n w ’ nie wać. że X Zjazd otwarły swego cym  prak tyczne  k ie ru n k i i  spo
S s z Pe 7  mierfo 7 9 ?ej mrejscu rodzaju drugi . . to p  reformy, je j soby na to. by  .„ to  co koniecz- 
w społeczeństwie niż program i . . -  , ,
lin ia generalna. Przodownictwo i my trzeba s,ę nadal uczyć ,.., 
nowatorstwo wpisujemy trwale w *v"<° dole • w przeds.ęb.or-
obowiozki partyjne. stw° c,h’ <?.le 1 • w " d '

@ Nierozdzielne sg trzy funk- mimstrpcj! centralnej, 
c j r  partii: służebna -  wobec ®  Będziemy wspólnie z uczci- 
J r  —~^wq większością prywatnego sek­

tora prowadzić zaostrzoną walkę 
przeciwko jego zdegenerowane- 
mu, drapieżnemu marginesowi.

©  Niezwykle ważne jest prze­
świadczenie, że sami jako społe­
czeństwo jesteśmy w ogromnej 
mierze odpowiedzialni, za wszy­
stko, co łączy się z czysfością 
wód, powietrza, gleby. Odpowie­
dzialność tę ponosimy na co 
dzień, na każdym kroku, na każ­
dym stanowisku.

©  Pogorszeniu uległa ostatnio 
sytuacja międzynarodowa. Impe­
rializm, zwłaszcza amerykański 
preferuje politykę konfrontacji.
Świat socjalizmu przeciwstawia 
temu politykę pokojowego współ­
istnienia państw o różnych ustro­
jach społeczno-politycznych. Pol­
ska wraz z innymi państwami so­
cjalistycznymi aktywnie popiera 
radzieckie inicjatywy. Widzimy w 
nich realną gwarancję bezpie­
czeństwa narodu. Odpowiadają 
one w pełni i naszym żywotnym 
interesom.

©  Pragniemy, aby X Zjazd był 
krytyczny, odważny, twórczy, zwró 
eony ku ludziom pracy, ku ich 
potrzebom oraz aspiracjom. Dele­
gaci, główni architekci lin ii par­
tii na najbliższe lata, zadecydują 
o tym w ramach powierzonego 
im mandatu.

utrwalenia, wzbogacenia. Refor- ne uczynić m o ż liw ym ” .

K R Z Y S Z T O F  S T R Z E LE C K I

Plan budownictwa mieszkaniowego
(Dokończenie ze S ir .  1) inw estycyjnego, a także  na n iedo-

c in ie  T u i  a  i od  k i l k u  la t  n ie  bór finansow ych na in fra -c u iie .  l u l a j  o-a k u k u  i a i  m e  s tru k tu rę  techniczną, 
b y ły  r e a l iz o w a n e  n a k re ś lo n e  za
d a n ia ,  c h o c ia ż  k o le jk a  o c z e k u -  w  celu  po p raw y  ko o rd yn ac ji w  
ia c v r h  n a  m - 'p ik a n i  a ip s t n a i proc-esia in w estycy jn ym  pasta np-ją e y c n  n a  m ie s z k a n ia  íe s t  n a j -  w iono powt>lać sPec ja in y  zespół, w
(MiUZSiZa. sk ład  którego  w ejd ą przedstaw icie-

_ .  „ . , , le  M R N , służb w o jew ódzkich  oraz
Z A N IE P O K O J O N A  tą sytuacją m ie jsk ich . Jego zadaniem  będzie u- 

E gzekutyw a K o m ite tu  M ie jsk ieg o  suw anie w szelkich barier, pow sta ją - 
P Z P R  w lu ty m  br. rozp atryw a ła  cych w  procesie inw estow ania i 
ten problem , pow ołując specjalny przyspieszanie budow nictw a m iesz- 
zespół p a rty jn y  dla p rzean alizo w a- kaniow ego. W ysunięto  także szereg 
m a przyczyn  słabej re a liza c ji p la - innych wniosków , m . In . ten . aby  
now  budow nictw a m ieszkaniow ego inw estow aniem  za ję ły  się w szystkie  
w  m ieście. T akże  M ie jska  Rada N a - is tn iejące w  Szczecinie spółdzielnie  
rodowa dała w y ra z  swoim  n iepoko- m ieszkaniow e, dotychczas bow iem  
je m  n a  ostatn iej sesji in w estu je  tvliko spółdzielnia ..D ąb” ,

W  n aw iązan iu  do tych p a rty jn y c h  inne zaś k o rzys ta ją  z e fek tó w  je j  
i  społecznych postulatów  i n iepo- pracy. U znano  za konieczne szyb- 
ko jó w . 31 m a ja  br. w  U rzędzie W o- sze zagospodarowanie pod budow - 
je wódz k im  odbyła s:ę pod Drzewod- nictw o m.ieiczkanio-we terenów  uzbro  
nictw em  w ojew ody S tanisław a M a i- j.onych p lom b itp . a także  po d ję- 
ca narada, po-święcona przeanalizo - c ie  in tensyw nych działań Drży sta­
w an iu  sytuacji w  b udow nictw ie  n gch surow vch, gw arantu jących  
m ieszkan iow ym  w  m ieście oraz spre e fe k ty  w  1M7 r. P iln a  rzeczą jest 
cyzow aniu  w niosków  zap ew n ia ją - pełniejsze w yko rzys tan ie  potencjału- 
cych pełną rea lizac ję  planu, w y n o - b ;Ur a ro jektow ych  w  Szczecinie dla 
szącego w  uispołeczniónym bu d ó w - przyspieszenia budow nictw a w  m ie - 
n ic tw ie  jm eszkan io w ym  3 050 m íe - §cie.
szkań i  jed n o ro d zin n ym  340 miesz­
kań . W  naradzie  uczestniczyli J sa- "  W H T F W n D A  C iia n is łn w  M ak re ta rz  K M  P Z P R  A n d rze j S per- ,  W U J Ł W U U A  b ta r i!5 ia w  m a ,
czyński. przew odniczący m r n  K a -  le c  n a  z a k o ń c z e n ie  n a r a d v  n o d  
roi Osowski, p rezydent Szczecina, k r e ś l i ł .  ŻS p la n  b udO 'W ni-c tw a  
ł Ł r S E U / «  m ie s z jk a in io w e ^ o  w  S zc ze c to te
w n ic tw o  w  m ieście inw estorzy oraz w  b r .  m u s i b v ć  w y k o n a n y .  W  
odpow iedzialne za budow nictw o p ^ n i. n a le ż y  te ż  p o d ia ć  W s z e l-  

S!r bp i a n T S , „ > o i , e go t o M -  k ie  n i e j e d n e  d d a la n ia .  a b y  
ctw a w ielorodzinnego, wynoszącego p rz y g o to w a ć  w a r u n k i  d la  r e a l i -  
— ja k  ju ż  pow iedzieliśm y — 2060 ż a c ii  z a d a ń  w  la ta c h  n a s tę p -  
m ieszkań, około  1 600 rea lizu ją  w ic i-  n v „u
k ie  przedsiębiorstw a budow nictw a I1V LU~_____________________
ogólnego i  oko ło  410 m ałe spół-
dzieln ie mieszkani-c-we system em  go­
spodarczym . p rzy  pom ocy swoich 
członków  oraz zak ładów  pracy, przy  
k tó rych  is tn ie ją . Zagrożona jest re ­
alizac ja  zarów no m ieszkań budow a­
nych przez m ałe spółdzielnie, g łów ­
nie ze względu na zaw yżenie zadań, 
nieuw zg lędn ian ie  własnych m o żli­
wości, ale  także  wznoszonych przez 
przedsiębiorstw a budow nictw a ogól­
nego. T u  powodem  — w ed ług  o-pin'i 
d yrek to ró w  — jest późne p rzeka ­
zyw anie w ykonaw com  przez in w e ­
storów  terenów  pod budow ę a tak  
że pow olna rea lizac ja  uzbrojenia te­
renów . G eneraln ie zw racano uwagę  
na n iedostatki ko o rd yn ac ji procesu

Na szczecińskich polach

Trwają zbiory
poplcnów i mm

P R Z Y R O D A  odrob iła  ju ż spóźnie­
nia w y n ik łe  z d łu g o trw ałych  chło­
dów. Na polach, po zakończeniu  
siew ów  zbóż. trw a ją  jeszcze siewy  
k u k u ry d zy . T a k  w ięc ogólna sy­
tu ac ja  w  p ro d u k c ji roś linnej na 
szczecińskich polach Jest zadow ala­
jąca. Ż y to  jest Już w  kłosach i Jak 
tw ie rd zą  starsi ro ln icy  czas klepać  
kosy. . , .

Rozpoczął się zb iór poplonów  ozi­
m ych i koszenie ła k . N ajw iększy  
postęp wśród gospodarstw ro lnych  
zrzeszonych w  P G R  w  zb ieraniu  
tra w  uw idoczn ił się w  K P G R  Go­
len ió w  (skoszono przeszło 2 £ys- 
ha). D o b re j Szcz., N ow ogardzie 1 
Dolicach.

N ad a ł b ra k u je  jed n ak  nawozów  
azotow ych l ro ln icy  in d yw id u a in i. 
k tó rzy  w cześniej nie zao p atrzy li się 
w  n ie  m ają  k ło p o ty  z ich o trzy ­
m aniem . N iedobór ich w p łyn ie  na 
pew no na nieco niższe p lony z hek­
ta ra . choć n ie  należy Już dzisiaj 
przesądzać o spraw ie E.

Na Bałtyku

Kończy się
sezen śledziowy

K O S Z A L IN  P A P . Dobiega końca 
trw a ją c y  od początku m aja  sezon 
śledziow y na B a łty k u . Coraz m nie j 
sze są re zu lta ty  połow ów  na Z a to ­
ce P om orskie j i  Ł aw icy  S łupskiej, 
gdzie najczęściej występują te  ry ­
by. W y n ik i zaciągów są średnie i  
w ynoszą do 3, a czasem do 3,5 to n y. 
Nic w ięc dziw nego, że od począt­
ku m a ja  rybacy Przedsiębiorstw  
Połow ów  i Usług R ybackich  ..B ar­
ka ” w  Kołobrzegu i  „ K u te r” w  
D arło w ie  o d ło w ili m n ie j niż p lano­
wano. K u try  b a łtyck ie  „ B a rk i” do- 
stairczyły do bazy oko ło  2,5 tys. t  
śledzi, a jednostki połow ow e „ K u ­
t r a ” około 1 »00 ton. N ie w ie lk ie  ilo ­
ści śledzi z ło w ili rów nież rybacy  
in d yw id u a ln i. W  tym  roku sezon 
śledziow y rozpoczął się o  co n a j­
m nie j dwa tygodnie później, a śle 
dzie ba łtyck ie  nie są ta k  dorodne  
1ak w  ubiegłych latach.

Zatrzymanie
Zbigniewa Bujaka

J A K  podaje  rzecznik prasow y  
M S W  Służba Bezpieczeństwa M in i­
sterstwa S praw  W ew nętrznych  za­
trzym ała  Zbign iew a B u jaka , prze­
wodniczącego ta k  zw anej Tym cza­
sowej K om is ji K o o rd yn acyjn ej.

Zb ig n iew  B u ja k  u k ry w a ł się od 
grudnia 1981 ro ku  prowadząc dzia­
łalność zm ierzającą do obalenia  
konstytucyjnego ustro ju  PR L.

P oszukiw any był lis tem  gończym  
przez P ro k u ra tu rę  W ojskową.

Plenum ZW  PCK

Odznaczenia
dla dłużonych

N IE D A W N O  obchodzony „Tydzień  
P C K ” , ja k  co roku , o b fito w a ł w  
różnę akc je , ko nkursy m ające na 
celu szeroką propagandę h ig ieny i  
zd ro w ia  wśród społeczeństwa. W 
naszym  w ojew ództw ie  w konkursie  
„W iosna św iętokrzyska”  w zię ło  
u d zia ł 57 k ó ł szkolnych P C K  i 83 
zakładow ych. W  u liczn e j zbiórce  
pieniędzy dla lu d z i po trzebujących  
pom ocy uzb ierano 1939 548 zł. O d- 
daoo też ko le jne  l i t r y  cennej k rw i.

Na ostatn im  plenum  Z W  P C K  w  
Szczecinie uczestn iczyli zaproszeni 
członkow ie  te j o rgan izac ji z m iasta  
i  terenu zasłużeni w  społecznej 
działalności na rzecz drugiego czło­
w ieka. Z a  sw oje bezinteresow ne  
zaangażow anie uhonorow ani zosta­
l i  odznaczeniam i i m edalam i. O rder  
„Zasłużony dla Z d ro w ia  N a ro d u ” 
o trzy m a li: Eugeniusz N o w ick i. Z e ­
non O lczak. Z yg m u n t R ajew ski. 
B ogum ił S ankow ski. Z ło ty  K rzy ż  
Zasługi przyznano: Józefow i W aw ­
rzy n ia k o w i: Srebrne — E m ilii  B ia ­
łostockie j. H a lin ie  G rab, K rystyn ie  
H liw ie  A n n ie  Juzyszyn: B rązo w y — 
Jan in ie  K u rzy le w s k ie j.

W ręczono także  M ed a le  K o m is ji 
E d u k a c ji N arodow ej, 40-lecla PR L. 
11 osób o trzy m a ło  H onorow e Odzna  
k i P C K . O dznakę taką  przyznano  
ró w n ież redakcjom  „Głosu Szczeciń  
skiego”  i „ K u rie ra  Szczecińskiego” .

(eb)

W trosce o dobre prawo
(Dokończenie ze s>ir. 1) Stanowisko Prezydium WRN we kalowo-własnościowej’ ”  to Jednak

nału może trafić każda twórczość Wrocławiu zostało poparte przez nikomu, nawet przy takiej moty- 
o charakterze normatywnym, a o Prokuraturę Generalną PRL. Tak wacji nie wolno wchodzić na dro- 
tym, że nie brak u nas ciągot doszło do trzech kolejnych posie- gę prawotwórstwa, wyraźnie ża­
ku takowej, wiadomo aż nazbyt dzeń we wspomnianej sejmowej strzeżonego dla określonych pod- 
dobrze. sali w toku których wielokrotnie miotów — w tym wypadku Sej-

ścierały się racje obu stron, za- mu PRL. Idzie o to, aby — jak 
Zrządzeniem losu —  bo z rów- bierali głos biegli, w końcu zaś to podkreślił sędzia Działocha — 

nym skutkiem sprawę zwaną po- trzyosobowy komplet sędziowski „wszelkie działania realizowane 
tocznie „lokalowo-własnościową”  (Kazimierz Działocha — przewód- były przy pomocy dobrego pra- 
mogło wyprzedzić oczekujące już niczący oraz Remigiusz Orzechów wa” . Sądzę, że jest to jedno z 
w kolejce zaskarżenie dotyczące ski i Stanisław Pawela) wydał kluczowych zadań w te j kwestii 
łam ania przepisów ustawy o pierwsze w dziejach Trybunału i wszystkich następnych, którymi
trzeźwości — Trybunał Stanu za- Konstytucyjnego orzeczenie. przyjdzie się parać Trybunałowi
inaugurował swą pracę od zba- Stwierdzono, że kwestionowane Konstytucyjnemu, 
dania i orzeczenia zgodności przez Prezydium WRN we Wro- Bez względu na dalszy bieg 
dwu przepisów rozporządzenia rzą cławiu fragmenty paragrafów 30 sprawy (przepisy stanowią, że pre 
du z 16 września 1985 roku z i 31 rozporządzenia rządu są nie- mier lub przewodniczący Rady 
ustawą o gospodarce gruntami i zgodne z ustawą, nadto zaś pierw Państwa mogą zakwestionować o- 
wywłaszczaniu nieruchomości z szy z nich niezgodny również z rzeczenie dotyczące aktów poni- 
kwietnia tegoż roku. Sprawa zo- Konstytucją PRL. Zobowiązana źej rangi ustawy i skierować do 
stała skierowana do trybunału, stronę rządową do usunięcia w ponownego rozpatrzenia przez 
przez prezydium WRN we W rocła- terminie nie dłuższym niż 3 miesią Trybunał Konstytucyjny corpore) 
wiu, gdzie blisko połowa obywa- ce wspomnianych niezgodności, wolno już dziś stwierdzić, iż dzień 
tell, która nabyła na własność W  obszernym uzasadnieniu tego 28 maja 1986 roku trwale zapi- 
mieszkania od państwa poczuła werdyktu podkreślono m. In., że sze się w historii drogi współ- 
się pokrzywdzona nałożeniem na chociaż trybunał p .dzie la stano- czesnej Polski ku spójnemu, zro- 
nich na mocy wspomnianego roz- wisko strony rządowej co do u- zumiałemu przez wszystkich, właś- 
porzadzenia (następnie częściowo zasadnionej ekonomicznie polity- nie i po prostu —-  dobremu pra- 
zmodyfikowanego) dodatkowych ki finansowej również w takich wu.
kosztów eksploatacji i remontów, przypadkach jak w sprawie „!o - (Snterpress)



KURI ER REGION #  KRAJ *  ŚWIAT #  REGION ♦ K R A J  ♦  ŚWIAT ♦  REGON # KRAJ ♦  S'WIAT ♦  STROMA 3

Trenerzy Piochniczek i Faria ogłosili składy

„Marokańczyk“ zapowiada 
grę... 3 napastnikami

C Z Y  pon iedzia łek, 2 czerwca
—  trzec i dzień m is trzos tw  św ia ­
ta  będzie dniem  po lskim ? O
godz. 16.00 czasu m iejscowego, 
cz y li o 24.00 polskiego U rugw aj 
s k i a rb ite r Jose M artínez  Ba- 
zan rozpocznie mecz. o k tó ry m  
k ib ice  w  naszym k ra ju  dysku ­
tu ją  ju ż  od m iesięcy. Polska
—  M aroko. Eksperci stawiana 
na ..b ia ło -czerw onych” . ale 
przestrzegają też przed drużyna 
z A f r y k i,  k tó ra  zwłaszcza w  
p ierw szym  w ystępie na M und ia  
lu  może okazać sie bardzo groź 
na.

N A  D Z IS IA J  trener Piechmi- 
czek nie zap lanow ał żadnych za­
jęć. P iłk a rze  odbędą ty lk o  in d y w i­
d u a ln y  rozruch, a na godz. 13.15 
zap lanow ano w y ja zd  na stadion. 
A u to k a r naszej rep rezen tac ji będzie 
eskortow any — ja k  zw yk le  — przez 
po lic jan tó w . N a stadion ,.U n ivers i­
ta r io ”  podróż potrw a godzinę...

A  potem  na boisko w ybiegną: 
Józef M ły n a rc zy k  (n r 1) — Dariusz  
K u b ic k i (n r 14), Rom an W ó jc ick i 
(5), S te fan  M a je w s k i (10), M arek  O-

Opinie
T E O F IL L O  Cubillas, s łynny p iłk a rz  

P e ru : „W łcsi popełn ili k a rd y n a ln y  
błąd, za szybko u w ie rzy li, że zosta 
na zw ycięzcam i tego m eczu. I  ja k  
często byw a w  ta k ic h  okolicznoś­
ciach. strac ili gola w n a jm n ie j o- 
c zek lw an ym  m om encie. T o  nie B u ł­
garzy zdobyli 1 p k t„  ale W łosi go 
strac ili, zapom inając, że gra się do 
ostatniego gw izdka sędziego...”

T rô n e r rep rezen tac ji F ra n c ji 
H e n ry  M ic h e l: „Początek ja k  za­
wsze by ł tru d n y . K an ad y jczycy  o- 
k a za li się groźn ie js i n iż  przypusz­
czano. M ó j zespół m ia ł trudności 
ze z łapaniem  właściwego ry tm u . 
B rako w ało  też trochę szczęścia. W  
ostatnich m inutach  zdobyliśm y  
bram kę, k tó ra  z pewnością należała  
się d ru żyn ie . C ieszym y się przede 
w szystkim  ze zw ycięstw a i dwóch  
p u n któ w ” .

T re n e r reprezentac ji K anady T o ­
n y  W aiters: „ N ik t  nam  n ie  daw ał 
szans w  tych  m istrzostw ach i w 
ty m  m eczu. Tym czasem  stoczyli­
śmy w  m iarę  ró w n y  bój ~z jednym  
z faw o ry tó w  M u n d ia lu . Remis był 
w  naszym  zasięgu. M im o porażki 
jestem  bardzo zadow olony z posta 
w y  d rużyny K anady, k tó ra  w y k a ­
zała o lb rzym ią  waleczność i a m b i­
c ję . Postaram y się jeszcze sprawić  
w M eksyku  niespodziankę” .

T re n e r B ra z y lii T e le  Santaną: „W  
pierw szej połow ie oba zespoły ob­
serw ow ały  się. Z a lec iłem  m oim  gra  
czom ostrożność, bo b y ł to  p ie r­
wszy m ecz. a w  tak ich  sytuacjach  
nigdy nie można za wcześnie od­
k ry ć  k a r t. A  oprócz tego przy  tym  
upale należało  myśleć o końcówce. 
Jestem  zadow olony z postaw y ze­
społu w dru g ie j połow ie. Z a g ra ł on 
odw ażn ie j i  w yp raco w ał k ilk a  do­
brych sytuacji. N ieobecność Zico  
nie była odczuw alna, a p iłk a rz  ten  
zagra najpraw dopodobnie j w  na­
szym  następnym  meczu przeciw ko  
A lg ie r ii” .

T re n e r H iszpanów  — M iguel M u - 
noz: „Z d o b yta  przez nas bram ka, 
a nie uznana przez sędziego, zaw a­
ży ła  w  sposób zdecydow any na 
przebiegu i rezultacie tego spotka­
n ia. D la  m oich p iłk a rzy  by ł to bar 
dzo duży cios. k tó ry  w yprow adzał 
ich z rów now agi. A ż do tego m o­
m entu  system, k tó ry  m ia ł n e u tra ­
lizow ać ofensyw ne w a lo ry  B ra zy lij 
czyków  fu n kc jo n o w ał dobrze. G d y­
b y  m ogli grać G ord illo  i  C a ld ere 
obraz meczu b yłby  in n y . K ońców , 
ka  należała zdecydow anie do B ra -  
z y lijc z y k ó w ” .

strow ski (4). A n d rze j Buncol (15). 
W ald em ar M atys ik  (6). Zb ign iew  
B oniek (20). K rzyszto f K o m o rn ic ­
k i (13), Dariusz D ziekanow ski (21). 
W łodzim ierz S m o larek  (11).

Co m ów ią o meczu nasi p iłkarze?
Józef W A N D Z IU : ..P iłkarze  M aro  

ka  z op tym izm em  podchodzą do 
meczu z naszą drużyną. Pam iętam  
lak  kiedyś m ie liśm y grać z ju n io ­
ram i z W ybrzeża Kości S ło n io w e j. 
Też uw ażali, że pokonają  nasz ze­
spół. ..S trze liliśm y”  im  potem  w ie  
le  bram ek. N ie  tw ie rd zę , że z M a­
ro k ie m  będzie ta k  samo, a le  ta k i 
przyk ład  podbudow uje psychicznie. 
P iłk a rz y  M aro k a  na pewno nie le k ­
cew ażym y” .

Rom an W Ó J C IC K I: „N ie  m a m e­
czów m n ie j ważnych. W  każdej 
drużyn ie  zn a jd u ją  się zn an i p iłk a ­
rze. i ci. k tó rzy  nie m a ją  za sobą 
w ielkiego  dośw iadczenia m iędzyna­
rodowego. Sam  fa k t , że M aro kań ­
czycy z a k w a lif ik o w a li się do f in a ­
łów . świadczy o dobre j m arce te j 
d ru ży n y ” .

T R E N E R  d ru żyn y  m aro kań skie j 
B razyliJeżyk Jose F aria  Jest w ie l­
k im  o ptym istą i w ie rzy  w sukces 
swych zaw odników .

„M a m y  świetną, am bitną  d ru ży ­
nę i  wszyscy muszą się z nainj li- 
czyć”  — pow iedział. Do meczu z 
Polska w ystaw im y trzech napastn i­
ków  | będziem y atakow ać. T a  ta k ­
ty k a  pow inna przynieść nam  suk­
ces. Z a g ram y w ustaw ieniu  4 — 3 
— 3.

P o laków  m iałem  okazję oglądać 
w  pięciu spotkaniach i dobrze znam  
ich z a le ty  i b ra k i. Oczywiście, zda  
ję  sobie doskonale sprawę z tego.

Kalejdoskop
sportowy

ó  P O LS C Y  ł  włoscy hokeiści 
na tra w ie  w y w a lc zy li (w  P o­
zn an iu ) awans do fin a łó w  P u ­
ch aru  E uropy

^  Janusz T rze c ia k  z A ero­
k lu b u  Rzeszowskiego został szy 
bow cow ym  m istrzem  Polski w  
klas ie  standard.

♦  In te r lig a : S ta l M . — E ty r  
W ieU ko  T y  rnow o (0:1, 0:0), M o  
to r — T ra k ija  P ło w d iw  3:4 
(1 :1 ) .

♦  P iłk a rze  A u s trii W iedeń  
•zostali m is trzam i swego k ra ju .

ó  „Jedenastka”  Loko m o tiv  
Lipsk zdobyła P uchar N R D , 
pokonu jąc  w  fin a le  U n io n  B er­
lin  5:1 (1:0).

♦  M a re k  Leśniew ski w yg ra ł 
V I etap ko larskiego wyścigu  
Dookoła A n g lii. D ru g ie  m iejsce  
za ją ł nasz rep rezen tan t Zb ig ­
n iew  L u d w in ia  k

że zespól, k tó ry  wystąpi przeciw ko  
nam  w p on iedziałek będzie nieco  
in n y  n iż  te, k tó re  m ogliśm y oglą­
dać w  przeszłości, ale  styl g ry  Po­
lakó w  znam y.

Dlatego w yślem y w bój trzech  na 
pastn ików , k tó rzy  p o tra fią  dosko­
nale operować pod bram ką  przeciw  
n ika , poruszać się na skrzydłach, 
stosować długie i k ró tk ie  podania, 
przyspieszać tem po. Cała tró jk a  to 
gracze o dużym  zm yśle^-kom bina- 
c y jn y m . sądzę, że p o tra fią  on i roz­
m ontow ać polską obronę, k tó ra  nie 
należy do najlepszych. W  d ru g ie j 
l in ii zna jdzie  się dw óch zaw o d n i­
ków . k tó rz y  w  każdej ch w ili będą 
m ogli w łączyć się z Powodzeniem  
do a k c ji ofensyw nych. T a k  w ięc  
w  ty m  meczu a ta k  będzie naszą 
najs iln ie jszą  bron ią”.

„Z d a ję  sobie spraw ę, że w yże j no 
to w an i na śwlecie są Polacy — po 
w ied zia ł F a r ia , choć w cześniej, o  
czym  pisaliśm y w p ią tek , k ry ty k o ­
w ał A . P iećhm czka. D ążyć w ięc bę 
dę do zw ycięstw a. Za P o lakam i 
przew aża w iększe doświadczenie i  
obycie m iędzynarodow e, chyba też 
lepsze przygotow anie  fizyczne. A le  
z dru g ie j s trony w  m oim  zespole 
grać będzie 5 zaw odników  w ystę­
pujących w  klubach  zaw odow ych i 
dlatego każd y m usi się nas oba­
w iać.

F a w o ry tem  naszej grupy jest we  
dług m nie  zespół angielski i do­
brze, że grać będziem y z n im  d ru ­
gi mecz. O naszym  udziale w  d a l­
szej fazie  m istrzostw , co b iorę na­
praw dę pod uw agę. zadecyduje  
mecz z P o rtu g a lia  11 czerw ca” .

T re n e r F a r ia  po w ied z ia ł też. że 
nie  m a ta jem n ic  i może ogłosić już  
te ra z  sk ład na spotkanie z Polską. 
O to on: Z a k i-K h a iifa  (Ouadani), 
L am ris . E l B iyaz . Bouyahiaoui, 
D o im y (A m an a llah ). E l M adaoui. 
A bdeiaziz , K r im a u , T im o u m i, M er- 
ry .

Deyna w ionterrey
D o  M o n te rre y  p rzy je c h a ł K a z i­

m ierz  D eyna, by -dopingować swych  
młodszych ko legów  M a  39 la t, 
w ygląda i  czu je  się św ietn ie. 
Przed dw om a tyg o d n iam i zakoń­
c zy ł w ystęp w  zaw odow ej d rużyn ie  
am e ry k a ń s k ie j San D iego, k tóra  
zdobyła m istrzostw o U S A  w  halo­
w e j p iłce  nożnej. T a k  ja k  w  la -, 
tach poprzednich D eyn a b y ł jed ­
n ym  z najlepszych zaw odników .

„Jeśli za jd z ie  potrzeba jestem  do 
dyspozycji”  — ża rto w a ł s ław n y  p ił 
k a rz  podczas spotkania z trenerem  
P iech n lczk iem . W  każd ym  raz ie  zo­
staję w  M eksyku  aż do fin a łó w , 
gdzie m am  nadzie ję  oglądać naszą 
drużynę.

Depesze z ONZ
i Watykanu

Życzen ia sekre tarza genera lne­
go O NZ

S E K R E T A R Z  generalny O rg an iza ­
c j i  N arodów  Zjednoczonych Jav ie r  
Perez de C u e llą r przesłał z o k a z ji 
m istrzostw  św iata  w  piłce nożnej 
pozdrow ienia dla M iędzynarodow ej 
F ed e ra c ji P iłk a rs k ie j, adresowane  
osobiście do je j  przewodniczącego  
Joao H avelange’a.

Ja v ie r Perez de C u ellar w  depe­
szy sw ej podkreśla znaczenie M u n ­
d ialu  dla w szystkich narodów . ..któ  
rę  mogą zapom nieć o dzielących je  
różnicach” . S ekre ta rz  generalny  
O N Z  w y ra z ił nadzieję, iż m istrzo­
stwa dzięki popularności fu tb o lu  w  
w ielu  k ra ja c h  św iata będą m a n ife ­
stacją • ..radosnej, m iędzynarodow ej 
solidarności”

M eksykański M u n d ia l — pis^e Ja 
v ie r Perez de C u e lla r — jest jed ­
na z w ażniejszych im prez w  roku  
ogłoszonym  przez O N Z  — Rokiem  
Poko ju .

P o ś lin ię  Jana Paw ia I I

P A P IE Ż  Jan P aw eł I I  zw rócił się 
do uczestników X I I I  m istrzostw  
Św iata  — „M exico -IS " z posianiem, 
w  k tó ry m  apelu je  o sportową po­
stawę i w za je m n y  szacunek na sta­
dionach. W te legram ie, podoisanym  
Dr?ez kardynała-sekretarza ' stanu 
Ag os tin o  Casaroliego, papież w y ra ­
ża nadzie ję , że m istrzostw a będą 
im prezą p rzy jaźn i j w spółdziałania  
Dr zedst a-w ic i el i różnych narodów .

Syta bramka...
W S Z Y S T K IE  agencje s tw ierdzają  

zgodnie: H iszpanie pa strzale M i-  
chela zdobyli b ram kę, k tó re j sędzia 
nie uznał. O to  n iek tó re  agencyjne  
opinie

R eu ter: ..Te lew izy jn a  oow tórka  
bezdyskusyjn ie dow iodła, że b ram ­
ka padła nie w id z ia ł, tego ty lko  
sędzia” .

A P: „Radość Hiszpanów była uza­
sadniona. gol został zd o b yty” .

A F P : ..B ohaterem  spotkania ohok  
p iłk a rz y  by ł sędzia Bam bridge. k tó ­
ry  nie uznał p raw id ło w o  zdobyte j 
b ra m k i. B y ł to m om ent zw ro tn y  
m eczą” .

D P A : „B y ła  to sytuacja identyczna  
ja.k w  11 m inucie  d ogryw ki pod- 
•zas fina łow ego  m eczu m istrzostw  
świata 1966. W ówczas jed n ak  sędzia 
uznał, że p iłk a  po strzale Hursta  
m inęła  lin ię  b ram kow ą. T y m  razem  
a rb ite r  by ł przeciw nego zdania” .

A P A : „A ustriacka te lew iz ja  po­
kazała tę sytuację ja k  ..pod lu p ą” . 
N ie ma w ątp liw ości — gol padł. 
A le  tru d n o  m ieć pretensje  do sę­
dziów. k tó rzy  po prostu nie mogli 
nadążyć za bardzo szybkim  strza­
łem ” .

Dzień Drukarza
(Dokończenie ze str. 1)

N atom iast w ieczorem  w  Te­
atrze M uzycznym  odbyła  sie o -  
kolicznościowa akademia, pod- 

i czas k tó re j d y re k to r  S Z G raf. W. 
G rabow icz m ó w ił o zamierze­
niach m odern izac y  j  n y  c h . a prze 

I wodnicząca zakładow ej o rgan i- 
1 zacji zw iązkow ej Zo fia  Weresz- 
' czak p rzedstaw iła  dz ia łan ia  
' zw iązku podejm owane dla p o -  
. p ra w y  w a ru n kó w  pracy.
I Podczas akadem ii na jba rdz ie j 
i zasłużeni pracow nicy Szczeciń­
skich Zakładów  G ra ficznych  zo 
s ta li uhonorow ani odznaczenia- 

. m i państw ow ym i i resortow y- 
: m i:
] K rzyże K aw a le rsk ie  O rde ru  
! Odrodzenia P o lsk i o trzym a li:
| S tanis ław  F rąckow iak  i Roman 

Rogoziński; H enryka  Kaszte la­
na i Leonarda Pospieszalskiego 
udekorowano Z ło tym i, a Janinę 
M itygow ską , H a linę  Beredow- 
ską i Grzegorza N ow ińskiego 
S rebrnym i K rzyża m i Zasługi. 
O dznaki „Zasłużonego Działacza

K u ltu ry ”  o trzym a ło  5 pracow ­
n ików . a odznaki „Zasłużonego 
D ruka rza ”  — 6 osób. A k tu  de­
ko ra c ji dokonaili przewodniczą­
cy W RN Jan Dziedzic oraz w i­
ceprezydent Szczecina. Fogdan 
K rupa .

Wręczono takżę Z ło tą  i Srebr 
ną H onorow a Odznakę Z w iąz­
ku  Zawodowego P racow n ików  
Przem ysłu P o lig raficznego PRL. 
dw ie  pracow nice uhonorowane 
zostały pam ią tkow ym  M edalem  
— Matce. P ięcioro d ługo le tn ich  
p racow n ików  wpisano do K sięgi 
Zasłużonych Szczecińskich Za­
k ła dów  G raficznych.

O statnio, podczas cen tra lnych  
uroczystości D n ia s D rukarza, po 
raz p ierw szy na jba rdz ie j zasłu­
żonym  p racow n ikom  p o lig ra f ii 
nadano ty tu ły  honorowe „Żasłu 
żony D ru ka rz  P R L” . W śród 26 
osób uhonorow anych tym  za­
szczytnym  ty tu łe m  jest pracow . 
n ik  SZGraf.. k ie ro w n ik  Wydtzia . 
łu  Gazetowego H e n ryk  Gelz.

Po akadem ii odbył sie tra d y ­
c y jn y  chrzest d ruka rsk i.

Polska —  Maroko

Historia spotkań
15.4.1982 Casablanca 3:1 (0:1)
11.10.1962 W arszaw a 1:1 (0:0)
8.9.1972 N orym berga 5:0 (3:0)

f in a ły  IO  1972 (R F N )

M adrina
JEDNI nazywajq jq  „matkq 

chrzestnq” , inni —  po hiszpań­
sku: „M ad rina ” . W  naszej ekipie 
„maskotkq”  będzie Thelma del 
Consuelo Ramírez Rodríguez, 20- 
-letnia Meksykanka, która jest 
studentkq wydziału prawa.

„Cepeliada”
po szczeciński!

(Dokończenie ze str. 1)

W okaza łe j, najczęściej fo tog ra ­
fow anej przez zw iedzających 
szopce k ra ko w sk ie j S p -n i im. 
St. W yspiańskiego, kupow ano 
stro je  ludiowe. la leczk i, k il im y  
i m a ryn a rzyk i. Bez p rze rw y, 
przez całe dw a dn i oblegane 
by ło  stoisko także podw aw e l­
sk ie j S p -n i „M ile n iu m ” . Powo­
dzenie tu  m ia ły  p ie rn ikow e  ser 
ca ozdobione w yzn an ia m i w  ro ­
dzaju' ..Dla ciebie kochany” 
albo prośbam i — ..Buzi d a j” .

N A  D ziedzińcu M enn iczym  ko le j 
k i  u staw iały się głów nie przy  bud­
ce Sp-ni „ S ty l” z Łodzi, o fe ru ją ­
ce j ub io ry , tk a n in y , f ira n k i oraz  
w yroby regionalne z 20-proc. boni 
fik a tą . Łodzian ie  pokazali w  sobo­
tę. ja k  się han d lu je  w w ie lk im  sty 
lu  i u rz ą d z ili przed stoiskiem  k ró t 
k l pokaz m odeli, k tó re  m ożna b y­
ło  natychm iast kup ić . W p raw d zie  
uwagę g ru p k i w idzów  zw ró c iły  po 
lecane stro je, inspirow ane głośnym  
film em  ..Am adeusz” , a le  n a jw ię k ­
sze wzięcie m ia ły ... k il im y .

Dzieciom  i  pan iom  domu p rzy 
pad ły  do gustu w y ro b y  Spół­
dzie ln i „C h a łu p n ik ”  z Iłż y . Ce­
ram ika  i ikebany cieszyły się 
dużym  powodzeniem , a dzie­
c i w yg w izd yw a ły  na iłżańsk ich  
kogutkach przedziwne m elodie.

Sporo k lie n te k  grom adziło  się 
przy  stoisku w arszaw skie j f irm y  
„O rno” sprzedającej b iżu te rię  sre- 

, brną produkow aną w  k ró tk ich  se- 
■ riach . Już od soboty sklep „Cepe-. 
i lid” p rzy  u l. K rzyw oustego  p rz y j-  
! m ow a! zam ów ienia na najnowsze  
i wzory ozdób. P an ie  dotychczas w y  
{ kazały n a jw iększe zainteresow anie  

m odnym i o b ro tam i w  cenie o k . 8 
, tys. zł. Zam ów ien ia  w  sklepie moż 

ńa jeszcze składać do 16 bm.

Buna o... „małą czarną“
(Dokończenie ze s ir. 1) 

s tro n o m ii w yd a ł pisemne zarza 
dizenie na m ocy k tó rego  usta lo­
no dla lo k a li gastronom icznych 
Cod bu fe tów  p racow niczych do 
lo ka l i k a te g o rii ..S”  w łącznie) 
zwiększone l im ity  spożycia ka­
w y. L im ity  są w ysokie  i k to  z 
p ra co w n ikó w  gastronom ii z in ­
te n s y fik a c ji sprzedaży ka w y  sie 
nie w yw iąże  ten może pożegnać 
sie z prem ią...

Już następnego dnia echa 
ow ej in fo rm a c ji d o ta r ły  do 
Szczecina, ale w  jaikże odm ień 
n e j fo rm ie . W  naszym  m ieście 
szefowie gas tronom ii w y d a li w  
te j spraw ie  zarządzenie ...rady­
ka ln ie  ograniczające sprzedaż 
ka w y  w e w szys tk ich  p laców ­
kach gastronom icznych. W yco­
fano w iec kaw ę z b u fe tó w  i 
lo k a li n iższych ka te g o rii. Teraz, 
zgodnie z zarządzeniem  „m a łą  
czarną”  będzie m ożna w yp ić

ty lk o  w  ka w ia rn ia ch  w ysokie j 
ka tegorii.

W  Ł O D Z I k aw y  w  bród. a w  
Szczecinie k ra c h ?  Zate le fo n o w ali­
śmy do szefów k ilk u  szczecińskich 
f irm  Dara1acvch sie sorzedaża lu b  
też D odaw an iem  kaiwv. K ażd y  z 
n ich  b i ł  się w  piersi s tw ie rd z a ją c , iż  
w  lego m agazynach  nie zosta ło  1uż 
a n i g ram a  p ra w d z iw e l k a w v . Zresz­
tą od oew nego czasu kaiwa n a tu ra ! 
na zn ik n ę ła  też ze skleD ów .

W  „sDołemo-wskiel”  gastronom ii 
Dowiedziano nam : że zaTzadizenie o 
któ rvm  m owa na writeoie (nie to 
łódzkie ale szczecińskie) będzie, n ie ­
stety. obow iązyw ało. K a w v  n ie  ma. 
gdvż zdrożała na św iatow ych ry n ­
kach. a nasz handel zagraniczny  
musi w ydaw ać d ew izy , na w ażm lel- 
sze cele... N asta ły  w ięc ko le jn e  czar 
ne czasy dla am atorów  ..czarnej” .

(Macz)

P.S. M oże G łów ny U rząd  Ceł za­
s ta n o w i sie nad ta sytuaicia i obn i­
ży  cło w w ozow e na kawę? Obecnie 
obowjazuiace Dozw ala dom niem y­
wać. iż  chron im y w  ten sposób 
nasz ry n e k  w ypełn iony do brzegi 
kaw a...

( M

Stoiska na D ziedzińcu G łó w n ym  
o fero w a ły  także  w ie le  różności. I  
tu kupow ano d rew n ian e  zabaw ki, 
przedm ioty  u żytko w e, w yro b y  z w l  
k lin y , tkan inę , ceram ikę . P rzyg lą  
dano się w yrobom  tw órców  ludo-- 
wy oh na poczekaniu  dem onstru ją­
cych sw ój kunszt. M ożna było  zo­
baczyć. ja k  się ro b i garnek g lin ia ­
n y  i  rzeźb i św ią tka . P an ie  za trzy ­
m y w a ły  się d łu że j p rzy  m is trzy ­
n iach koronkarstw a ł  haiftu. Powo  
dzenie m ia ły  w zo ry , h afto w an e bluz  
k i. serw etki, b ieżn ik i.

M a ło  k to  chyba pom inął w ystaw ę  
w  G a le r ii P o łu d n io w e j Zam ku . W ie  
le  osób nie zrażonych w ysokim i ce­
nam i dopytyw ało  się o m ożliwość  
zakupu p ięknych  k ilim ó w  i  gobeli­
nów. Uw agę zw iedzających  p rzy ­
ciągały  herby m iast, pejzaże, Z a­
m ek, d w o re k  w . Że lazo w ej W o li. 
Jeden z eksponatów  ta k  się podo­
bał. że próbow ano go u k ra d k ie m  
zdjąć. N a szczęście bez powodze­
nia. Jak się dow iedzieliśm y, n iektó ­
re z tych  gobelinów  będą w ystaw io  
ne do sprzedaży. W  Sali E iżb ie tań - 
sk ie j m ożna było  obejrz-eć też po­
konkursow ą w ystaw ę h a ftu  ł rzeź­
by.

Deszcz padający przez całe n ie ­
m a l dw a d n i przeszkodził zespołom  
fo lk lo rys tyczn ym  zaprezentow ać się 
w  pe łn e j krasie. T rzeba by ło  zre­
zygnować z w ystępów  n a  estradzie  
zam kow ego dziedzińca i  przenieść  
się do Sali Bogusława, w  k tó re j za 
b ra k ło  m iejsca dla wszystkich m i­
łośn ików  ludow ego śpiew u 1 tańca. 
A  w a rto  b y ło  posłuchać św ie tn e j 
k ra k o w s k ie j k a p e li „ K o ty  Róg” , 
zespołów z C zerska. Poznania czy  
Now ego Sącza. W czoraj do gości 
dołączyły nasze grupy — Zespół 
P ieśn i i  Tańca Z iem i P y rzy c k ie j, 
kapele ludow e pyrzycka  i  lipdań- 
ska. zespoły ..Żeńcy”  i „S ierm ięg i” . 
W idow nia nie szczędziła Im  braw . 
N ie  wszyscy też m ogli obejrzeć  
bardzo in teresu jącą k o lekc ję  „W io  
sna — L a to  86”  spółdzieln i ręko ­
dzieła artystycznego. M o d e lk i pre­
zentow ały  nowoczesne stro je  le k k o  
inspirow ane sztuką ludow ą. N a p ra w  
dę, by ło  na co popatrzeć.

D E SZC ZO W A i chłodna po*, 
soda pozbaw iła  „Cepe liadę”  
pew nej specyficznej a tm osfery 
towarzyszącej ta k im  im prezom . 
M im o  to —  szczególnie w czora j
—  w ie le  osób w yb ra ło  sie z. 
rodz in am i na spacer w  stronę 
Zam ku. Powody do zadowole­
n ia  m ie li sprzedawcy —  ruch  
w  in teresie n ie  us taw a ł 1 to  
chyba jest na jlepszym  dowo­
dem świadczącym  o powodze­
n iu  „C epe liady” . O rgan iza to rzy
— C e n tra lny  Zw iązek Spółdizćel 
n i Rękodzie ła Ludowego i A r ty  
stycznego „C epe lia ” . S p -n i a Pra 
cy Rękodzie ła Ludow ego i 
A rtystycznego  „C e low a” . W y­
dz ia ł K u ltu ry  i  S z tuk i Urzędu 
M ie jsk iego . W D K  i nasza re­
da kc ja  —  m a ja  nadzieje, że 
choć w  części sp e łn ili cozekiwa 
n ia  tych, k tó rzy  n ie  bacząc na 
deszcz, sko rzys ta li z zaprosze­
n ia  i  p rzysz li obejrzeć p ie rw ­
szą w  Szczecinie „Cepe liadę” . 
O byśm y na  d rug ie j ta k ie j im ­
prezie s p o tk a li sie ju ż  w  peł­
nym  słońcu.

m



K U R I E R  ♦  PROBLEMY KRAJU I REGiONU PROBLEMY KRAJU I REGIONU PROBLEMY KRAJU i REGiONU * STRGK'Ä 4

Kiedy 300 tys. mieszkań rocznie?

Zbyt in iele b arier
OD PEW NEGO czasu m ów i się o potrzebie budow y każdego 

ro ku  300 tys. m ieszkań w  s k a li k ra ju . T a  liczba m ogłaby 
w  zdecydowany sposób P rzyczynić się do złagodzenia p rob le ­
m u m ieszkaniowego. A le  ja k  do te j po ry  je s t to ty lk o  sfera 
d ysku s ji i  p rzym ia rek . Z b y t w ie le  b a rie r s to i na drodze do 
takiego sukcesu.

D Z IŚ  w  s k a li całego k ra ju  
b u d u je m y  średnio oko ło  130 
tys. m ieszkań rocznie. Jeś li do 
tego dodam y oko ło  40 tys. 
m ieszkań w  ram ach bud ow n ic­
tw a  jednorodzinnego, to  w  su­
m ie  je s t ty lk o  170 tys. A  prze­
cież należy pam iętać, że te w ie l 
kości często, w  w ie lu  w o jew ódz­
tw ach  pow sta ją  przy ogrom nym  
w y s iłk u  budow lanych  i n ie jed ­
n o k ro tn ie  na drodze „w yc iąga ­
n ia ”  w ie lu  m a te ria łó w  budow ­
lanych  od producentów . W  w o­
je w ództw ie  szczecińskim  w 
os ta tn ich  la tach p rzybyw a  nam  
rocznie oko ło  6 tys. m ieszkań.
Ja k  w ięc podwoić ten poten­
c ja ł przerobow y, by budować 
pow iedzm y 10 tys. m ieszkań 
rocznie?

P rzeprow adz iliśm y na ten te­
m a t sondę wśród k ilku n a s tu  
budow lanych  specja listów , a r­
c h ite k tó w  i p lan is tów . Różne 
b y ły  op in ie  naszych rozm ów ­
ców. G eneraln ie je dnak można 
z tych w yp ow iedz i w yp ro w a ­
dzić bardzo prosty  wniosek.
O tóż jeszcze nie jesteśm y na 
tym  etapie, aby dziś można by­
ło  m ów ić o ta k  w ie lk im  ilo ­
ściowo skoku w  bud ow n ic tw ie  
m ieszkan iow ym . D latego też n ie 
w o lno oczeku jącym  na m iesz­
kan ia  w  spółdzie lczych k o le j­
kach tw orzyć  zbyt op tym is tycz ­
nych perspektyw .

Z  N A S Z E J  sondy w yn ika  j«*nno- 
znaczny obraz. Przede w szystkim  
szczecińskie przedsiębiorstw a w y k o ­
nawcze, te  na jw iększe 9 c h arak te ­
rze praw ie  przem ysłow ym . m ają  
zb y t m a ły  pof encja ł przerobow y. 
N ie chodzi tu  o liczebność z dóg. 
Dziś w  nowoczesnym orzedsiębior-

s tw ie  budovvianym  decy lu je  o ja ­
kości i ilości dobry sprzęt i  techno­
logia. Z e  sprzętem  generaln ie ;cst 
żle. M aszyny sprzęt i  tab o r u leg ły  
w  'ostatnich la ta m  znacznej deka­
p ita liza c ji. G enera ln ie  szacuje się 
to  na 70-89 • proc N ie  w szystkie  
przedsiębiorstw a dysponują p ienię­
dzm i na zakup nowego sprzętu Ale  
prob lem  polega także na fakc ie  bra  
ku  tego sprzętu w  tz  w  w o ln e j 
sprzedaży. N ie  m a także ś->rfk6w  
transportu . Zniszczeniu ulega też 
baza w ytw órcza  w fa b rykach  do­
m ów. I  to jest jedna z bardzo w aż­
nych przyczyn niem ożności ro zw ija ­
n ia  m ocy p rzerobow ej. N ie  wspo­
m in am  tu  o tak ich  n edostatkach  
ja k  m ała m ei.H rnizac ja , k tó ra  m ą­
tw ią  i  przyspiesza prace przy  dro­
bnych rooótacb w ykończeniow ych.

D ru g im  is to tnym  problem em  jest 
bariera  m ateria ło w a . B .l.m s- k ra jo  
w y  na dzień dzisiejszy pozw ala 7a 
opatrzyć  przedsiębiorstw a budow la­
ne ty lk o  w  ta k ą  ilość tego m ate ­
ria łu . ja k a  potrzebna Jc-st na bu­
dow anie ty lk o  139 tvs. m ieszkań  
rocznie w  skali k ra ju , a w  przy pad  
ku  w o j. szczecin kit-go v, granicach  
6 tys. m ieszkań. A  więc ja k  w y n i­
ka  z tego bilansu nadal nie ma 
m ateria łó w , a ich jakość także  bu­
dzi w ie le  zastrzeżeń. Od la t są pro  
bierny z asortym entem  sta li zb ro je  
nio w ej. D uże zastrzeżenia budzi ja  
kość s to la rk i budow lanej. B ra k : ce 
m entu u tru d n ia ją  pracę w  fa b ry ­
kach dom ów i na w ie lu  placach  
budów. N ie  doczekaliśm y się. m i­
m o  re fo rm y , m ożliwości w yboru  
przez przedsiębiorstw a w ykonaw cze  
odpowiedniego dostawcy. D latego  
też w ie le  m ateria łó w  jest z łe j ja ­
kości, a grym aszenie na n iew ie le  
się zdaje, bow iem  n ie  ma drugie­
go dostawcy konkurencyjnego .

M Ó W I S IĘ  powszechnie, że 
bud u jem y zby t drogo i ciężko. 
To praw da. A le  w in ić  za ten 
s tan  rzeczy nie m ożna w y łącz ­
n ie  przedsięb io rstw  w yko n a w ­
czych. One ro b ią  zgodnie z ży­
czeniam i inw estorów , d la  k tó ­
rych  p ro je k ty  1 p rogram y 
m ieszkań o raz  całych os ied li 
p rzygo tow u ją  a rc h ite k c i i  u rba ­
n iści. C i zaś os ta tn i op ie ra ją  
się o m ożliw ości k ra jo w e  i 
a k tu a ln ie  dostępne technologie. 
N ie ma dziś idea lne j technolo­
g ii. Jesteśmy nada l skazani na 
w ie lką  p ły tę . I p raw dopodob­
n ie ta  fo rm a  b ud ow n ic tw a  bę­
dzie rea lizow ana jeszcze przez 
w ie le  la t. Nowe technologie 
muszą przygotow ać in s ty tu ty  
budow lane, a nie w ykonaw cy. 
N ie mogą to być je dnak p ro ­
pozycje wydum ane. M uszą ba­
zować na m ożliw ościach m ate­
r ia ło w ych  tak ich , ja k ie  są 
dostępne w  k ra i u - względnie, 
k tó re  w yp ro d u ku je  przem ysł 
budow lany. Z b y t w o lno  toczy

się w a lka, w zakresie re w o lu c ji 
budow lane j.

Jak ie  są perspektyw y? Nasi 
rozm ów cy podkreś la ją  zgodnie, 
że przede w szys tk im  należy do­
konać jakośc iow ych  i  ilościo­
w ych zm ian w  zakładach prze­
m ys łu  budowlanego. Potem 
można m yśleć o now ych tech­
no logiach i now ych technikach 
wznoszenia ob iek tów  m ieszka ł-, 
nych. Bez pokonania tych  ba­
r ie r  n ie  może być m ow y o l i ­
czących się e fektach ilośc io­
w ych  na konkre tnych  płacach 
budowy. W tych  rozważaniach !• 
pom inę liśm y p rob lem  przy g o -1 
tow an ia  te renów  pod now e ' 
osiedla, k tó rych  zabraknie za 
2—3 la ta. W tedy okaże się. że 
jest jeszcze jedna tru d n a  b a r ie - ' 
ra  do pokonania na te j m iesz­
ka n io w e j drodze.

A b y nie kończyć pesym i­
stycznie. podkreślam y, że w, 
w o j. szczecińskim  p rzy tych  
w szystk ich  trudnościach is tn ie ­
je  m ożliwość zwiększenia bu ­
dow n ic tw a  do końca obecnej 
p ię c io la tk i o około 1000 m ie s i- j 
kań w  ska li roku. Taka  jest" 
o b ie k tyw n a  praw da. Takie  o p i­
n ie zebra liśm y wśród naszych 
rozm ówców . (z)

Z A K Ł A D Y  W ytw órcze M agnetofonów  ..U n itra ”  w  L u b arto w ie  od 
pewnego czasu p ro d u ku ją  m agnetofony przys losowane do współ­
pracy z w szystk im i typ am i m in i-ko m p u teró w . M K  433 D T  — po­
siadające głow icę o  w yższych p aram etrach  i ulepszony układ e lek­
tron iczny oraz charak te ryzu jące  sie w iększą szybkością nagryw ania  
i w ysoką jakością o dtw arzan ia zn a jd u ją  coraz w iększą liczbę na­
byw ców  (odbiera Je m . in. „N ovatech”  z K a to w ic  — do zesta­
w ów  przez siebie produkow anych, p laców ki oświatowe, wyższe 
uczelnie, muzea i  in .). W  tym  roku lubartow ska U n itra ”  p la ­
n u je  .w yko n ać  ponad 24 tys. sztuk tych m agnetofonów ^

N A  Z D J Ę C IU : ta k i zestaw chciałby posiadać każd y w łaściciel 
kom putera.

CA F — M . Trem becki

Szczecińscy harcerze
f i t f Ś C !  :

Dla Centrum Zdrowia

Mafki-Polki

Najcenniejszy dar
P IĘ K N IE  ro zw ija  się in ic ja ty w a  

górn ików  z K W B  w Bełchatow ie, 
k tó rzy  przed dwom a la ty  zapropo­
now ał! u tw orzen ie  ..banku k r w i” .' 
grom adzącego ten najcenniejszy lek  
na przyszłe potrzeby pom ika-szpi- 
ta la  C en tru m  Z d ro w ia  M atk i-P O l- 
k i.  Obecnie w  „banku" zgrom adzo­
n o  ju ż  ponad 6 tys. l it ró w  k rw i, 
a z in ic ja ty w ą  ta zw iąza ło  się na 
stałe 130 klubów  honorow ych k rw io  
daw ców  PCK.

A u to rzy  a k c ji — bełchatowscy  
górnicy — należą do najw iększych  
„udzia łow ców ” banku  Do te j pory  
p rzekaza li do stacji k rw iodaw stw a  
w Ł o d zi ponad 300 litró w  tego le 
ku. W ostatn iej a k c ji, zorganizowa-* 
nej na terenie ko p aln i, uczestni­
czy ło  258 osób. O ddały one na po­
trzeby C ZM P  ponad 108 Litrów k rw i.

Coraz w ięcej in d yw id u aln ych  
krw io d aw có w  decydu je  się w spo­
sób system atyczny wspierać dz ia ­
łalność łódzkiego  „b an ku ” . Z a in i­
c jo w a ł tę a k c ję  Jacek B ie rn ack i — 
w iceprzew odniczący W o jew ó d zk ie j 
R ady H onorow ych  D aw ców  K rw i 
w Ł o d zi. Już od 20 la t  przyczynia  
się on  do ra to w an ia  życia i  zdro ­
w ia swych b liźn ich . N a  potrzeby  
C Z M P  przekaza ł 2 l i t r y  k rw i. de­
k la ru ją c . że będzie czyn ił to aż do  
zakończenia budow y szpitala. O - 
sta tn io  podobne zobow iązanie pod­
ję li dw aj in n i łódzcy krw io d aw cy  
Ireneusz B iegał i  Je rzy  B obrow ski.

O D  listopada ub. roku działa w 
C hojn ie H arcersk ie  K o ło  Plastyczne  
„T R O P ”  skupiające m łodzież z 13 
D H  im . ppor Ryszarda K uleszy i 
14 D H  „ W ilk i M o rskie” . D w a, trzy  
razy w  tygodniu  spotykają się aby 
pod okiem  M a rii Szczepańskiej hm. 
i  phm . A n d rze ja  R a jfu ra  tw orzyć  
w spaniałe gobeliny i m akram y. Sam  
pom ysł zrodził się przypadkow o. 
Robiąc porządki w  harców ce znaleź­
li  stare sw etry  k tó re  nadaw ały  się 
jed yn ie  do poprucia Ktoś rzucił 
propozycję, reszta podchwyciła i tak  
rozpoczęto, dobierając różnorodne  
tw o rzy w a  1 m a te ria ły  nakle jać  wspa 
nia łe  ko lo ro w e obrazy. W ykorzystu ­
ją  dopraw dy w szystko. O p iłk i m eta­
lowe, pozostałości po zatem perow a- 
nej kredce, strzępki w łóczki, w eł­
n y  i  sznurka. Ażeby w ykonać jedno  
tak ie  ko lorow e cacko poświęcają  
od sześciu do ośmiu godzin pracy. 
P om im o ta k  k ró tk ie j działalności 
są już p ierw sze sukcesy. Na w o je ­
w ódzkim  konkurs ie  twórczości dzie­
c ięcej i m łodzieżow ej z okazji 40- 
lecia O R M O  za ję li p ierw sze i d ru ­
gie m iejsce. A k tu a ln ie  z n iec ie rp li­
wością oczekują na ogłoszenie w y ­
n ikó w  konkursu  organizowanego w  
K am ien iu  P om orskim . Pom ysły prac 
wychodzą od sam ej m łodzieży. N a j­
częściej są to  ilu s trac je  do ba jek  
i  przeczytanych książek. W  na jb liż  
szej przyszłości pragna zilustrow ać  
k o lo ro w ym i gobelinam i baśnie A n ­
dersena.

N a jed n ym  z ostatnich spotkań  
podję li jednom yśln ie decyzję w ysła­
nia części swoich prac do C entrum  
Z d ro w ia  D ziecka  w  W arszaw ie i do 
D om u D ziecka w  Trzcińsku. P ra g ­
ną się w  ten w łaśnie sposób p rzy ­
łączyć do upiększenia tych  dwóch  
placów ek służących dzieciom .

J U Ż  po raz k o le jn y  w okół Domu 
K u ltu ry  „H etm an ”  było  gw arno i 
wesoło. N a  osiedlowym  festynie

spotkały się d rużyny harcerskie *  
całego w o jew ództw a, k tóre  zrealizo  
w ały  zadania X V I I  T u rn ie ju  W iedzy  
O byw ate lsk ie j — „A  to Poiska właś  
nie” i konkursu „H arcerze Współ­
gospodarzami O siedla” . Przem arszem  
i  uroczystym  apelem  rozpoczęto har 
cerskie św ięto osiedla. P rzy  akom ­
paniam encie najnow szych przebojów  
wszyscy m ogli próbować swoich sił 
w Wielu proponow anych k o n k u r­
sach i konkurencjach . M ożna było  
strzelać do p ra w d ziw e j tarczy  z p i­
stoletu lub rzucać p iłk a m i w  pusz­
k i. D użym  zainteresow aniem  cieszy­
ły  się biegi w  w orkach, rzu t ko łem  
ra tu n k o w y m  do celu. konkurs  ry ­
sunkow y czy ro w ero w y to r prze­
szkód. N ic w ięc dziwnego, że oprócz 
dziew cząt i chłopców w m undu­
rach z każdą chw ilą  liczn ie  p rzy ­
b y w a li sami i z rodzicam i ich  
rów ieśnicy. N a najlepszych czekały  
słodkie upom inki

N ie  lad a a tra k c ję  stanow ił pokaz  
m orskiego sprzętu ratunkow ego  
w raz z pneum atyczną tra tw ą  ratun  
kow ą, k tó rą  można b y ło  dokładnie  
spenetrować. O w szystkim  dokład­
nie in fo rm o w ał p raw d ziw y  m a ry ­
narz z W SM . W ystarczyło  rów nież  
p rzyjść z w łasnym  row erem , aże­
by w ystartow ać w  osiedlow ym  w y­
ścigu pokoju .

W  tra k c ie  trw a n ia  całego festynu  
harcerze zb ie ra li d a tk i, k tó re  prze­
kazane zostaną na P o m n ik  M a tk i-  
P o lk i. P rzygotow ano różnorodne w y  
staw y, na k tó rych  m ożna b y ło  obej­
rzeć harcerskie k ro n ik i, m eldunki, 
proporce drużyn  i zastępów, włas­
noręcznie w ykonane w yro b y  a r ty ­
styczne oraz fo togram y Jerzego  
Gazdy.

Na koniec dla wszystkich głod­
nych i spragnionych organizatorzy  
przygotow ali w ojskow ą grochówkę  
prosto z ko tła  oraz napoje chłodzą­
ce. m.KA
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K O S Z A L IŃ S K IE . podobnie 
ja k  inne w ojew ództw a półno­
cne naszego k ra ju  należy do 
ziem niaczanych zagłębi. Ze  
względu na w a ru n k i k lim a ­
tyczne (późniejsza wiosna), sa­
dzenie z iem niaków  odbywa sie 
tu ta j jeszcze w  dru g ie j poło­
w ie m aja . co nie przeszka­
dza w osiąganiu w ysoki "h 
plonów. N a zd jęciu: sadzenie 
ziem niaków  w Zak ład z ie  Rol­
nym  Stare W orowo.

C A F — J. Undro

W  Krakowie

Zlot campingu
i caravaningu

NA C A M P IN G U  K ra k ” w K ra ­
kow ie rozpocznie się, dziś 8 M ię ­
dzynarodow y Z lo t Cam pingu i  Ca­
ravan! rg u  In te rk ra k  -86" zorgani­
zow any przez A u to m o b ilk lu b  K ra ­
kow ski. U dzia ł w  tegorocznym  zlo ­
cie zapow iedziało oonad 150 załóg 
z ca łe j niem al Europy.

DO K O Ł A  teatra lnego na le ­
ży 28 uczn iów  z k las ósmych, 
jest też k ilk o ro  szóstoklasistów. 
S po tyka ją  się na zajęciach co 
środę po lekc jach, zaś w  sobot­
nie w ieczory najczęście j idą ra ­
zem do tea tru . Na spektak le  
kupu je  się zawsze n ie  28 lecz 
40, a na w e t 50 b ile tó w , ty lu  
bow iem  chętnych idzie razem  
z n im i. T ak ie  zainteresowanie 
sztuką tea tra lną  w  Szkole Pod­
s taw ow ej n r  19 zaczęło się od 
czasu, gdy koło p rzys tą p iło  do 
konku rsu  „M ło d z i p rzy jac ie le  
te a tru ”  i  —  ja k  każe regu lam in
— jego cz łonkow ie  chodzą na 
w szystkie spektakle grane w  
naszym  mieście. S w oją pasją 
za ra z ili in nych  i ta k  chodze­
n ie  do te a tru  s ta ło  się ju ż  n ie ­
m a l na w yk ie m  sporej g rupy  
uczn iów  te j szkoły, co szcze­
góln ie cieszy pan ią  L id ię  M ile r
— nauczycie lkę j.  polskiego a 
zarazem op iekunkę  koła, z k tó ­
rego p rzedstaw ic ie lam i m ie liś ­
m y okazję niedaw no porozm a­
wiać.

O S T A T N IO  b y li w e Współczesnym  
na „Baśni o  w ro n im  o k u ” . O pin ie  
na tem at te j sztuki są podzielone; 
jedn i tw ie rd zą , że banalna i ju ż  nie 
dla nich, jedna z dziew cząt jest 
zdania, że baśń zrobiona b y ła  w ła ­

śnie n iekonw encjonaln ie , dobrze ob 
sadzono role.

N ajżyw sze dyskusje trw a ją  jed n ak  
zaraz po spektaklach, w  drodze do 
domu, k ie d y  w rażen ia  są jeszcze 
najśw ieższe i  em ocje najżyw sze. Po 
tern — Jak zobow iązuje konkurso­
w y  reg u lam in  — pisze się recenzję, 
spraw ozdanie, list, m ożna nam alo­
w ać p la k a t. N ajlepsze prace wezm ą  
u d zia ł także  w  konkursie.

„P rzyczyną rodzinnych waśni była  
sztuka grana w  p ią tko w y wieczór. 
K la n  K ow alsk ich  o b e jrza ł przedsta

współczesnego człow ieka. Jacek F iu k  
— przew odniczący koła — wspom niał 
o św ietnej grze ak to ró w , ktoś inny  
zw ró c ił uw agę na doskonalą sceno­
grafię , m uzykę i ko n ta k t, ja k i akto  
rzy  p o tra fili naw iązać z publiczno­
ścią. Z  ko le i bez w rażeń  w ychodzili 
z tea tru  po przedstaw ien iu  „D om  
o tw a rty ” Bałuckiego, chociaż — ja k  
zaznaczono — n ie  należy w in ić  akto  
rów , że b y ło  nudno. „Ż eg la rz” Sza 
niaw skiego też nie p rzem ów ił, była  
to bow iem  sztuka jeszcze z b y t tru d  
na dla nich.

W  te j sam ej sztuce zw rócił! uwagę  
na w yróżn ia jącą  się grę m łodego  
M irosław a Gaw ędy.

M ło d zi p rzy jac ie le  sztuki tea tra N  
nej z SP-19 oglądają te a tr  nie ty l­
ko od strony w idow ni. P oznali je ­
go ku lisy , zobaczyli, że na spektak l 
składa się n ie  ty lk o  praca reżysera  
i  ak to ró w , ale także  innych  ludzi 
— dekoratorów , kraw ców  itd ... Sa­
m i też postanow ili zrobić te a tr  w  
szkole i  w y s ta w ili dla najm łodszych  
„D o m in ika  i 12 k ró le w ie n ” . P o spek 
ta k lu  zgrom adzona publiczność, w  
większości ze starszych klas, urzą­
dziła  im  ow ację. I  oni m ogli także  
przekonać się, Jak to  jest, gdy in ­
n i żyw o o klasku ją , to  nad czym  
pracow ali. T eraz  przygotow ują  się

Młodzi przyjaciele teatru
w ien ie  w  Teatrze Współczesnym za­
ty tu ło w a n e  „Am adeusz” . Podczas 
pow rotu  do domu rodzina podzie­
li ła  się na dw ie w rogie g ru p y . Bab  
cia L ila  —  seniorka rodu — k tó ra  
na spektak lu  nie b y ła . postanow iła  
rozw iązać ten problem , gdyż zagra­
ża ł jedności zgodnej dotąd ro d zi­
n y  (...)”  — ta k i ża rto b liw y  s ty l ma 
praca R enaty  B ień k j napisana po  
sztuce „Am adeusz”  S h affera  za k tó  
ra zdecydow anię opow iadają się 
wszyscy członkow ie ko ła . B y ł to  
ich  zdaniem  — najlepszy sp ektak l ja  
k i ob e jrze li od listopada ub. ro­
ku .

„Am adeusz” w y w a r ł na w szystkich  
ogrom ne w rażenie, m ów i bow iem  o 
problem ach n iezw yk le  w ażnych dla

A  J A K I  ga tunek szczególnie 
sobie upodobali?  T u  rów n ież  
zdania są podzielone. Renata 
na p rzyk ła d  w o li kom edie, je j 
ko leżanka  E dyta  lu b i ba rdz ie j 
d ram aty . M ów i, że tak ie  d o jrza ­
łe  sz tuk i p rzygo tow u ją  ich, 
m łodych , do życia. Za dram atem  
opow iedzia ła  się większość na­
szych m łodych  rozm ówców .

M A J Ą  oczywiście też swoich u lu  
bionych ak to ró w . Z  pań w yrh ien ia - 
ja  Jan inę  Bocheńską a z panów  Ja 
cka Polaczka, k tó ry  ta k  zachw ycił 
ich ja k o  S a lie ri w  „Am adeuszu”.

do w ieczoru  poezji M a r ii P a w li­
kow skie  j-Jasnorzew skle j.

N astępną sztuką do obejrzen ia  m ia  
ło  być przedstaw ienie „ M a ły  i  duży  
K laus”  ty m  razem  w  „P lec iudze” , 
co — Jak zauw ażyliśm y — n ie  w y ­
w o ła ło  specjalnego en tuzjazm u na­
szych sym patycznych rozm ów ców . 
Pani w praw dzie  usiłow ała w y tłu m a  
czyć, że n ie  jest to  wcale sp ektak l 
d la  ta k ic h  zupełn ie  m a łych  dzieci, 
bo także  porusza prob lem y św iata  
dorosłych. A le  czy to Ich p rzeko­
nało, skoro zdecydow anie w o lą  sztu 
k i do jrza łe , p rzygotow ujące do ży­
cia...?
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• Wybraliśmy (fia Was •  Telew izyjne programy tygodnia ®

Od poniedziałku-do niedzieli
A W IĘ C  —  zaczęło się! Od 

soboty p iłk a  nożna za­
w ładnę ła  program em  te­

le w izy jn ym . w zbudzając entu­
zjazm  jednych i  zgrzytan ie  zę­
bam i drugich. Podobno tych 
p ierw szych jest zdecydowanie 
więcej, co jednak wcale nie 
m usi oznaczać ca łkow itego le k ­
ceważenia ..zgrzyta jącej m n ie j­
szości” . P rzeglądając propozycje 
bieżącego tygodn ia  zna jdu jem y 
w iec też i  coś dla tych  k tó rzy  
n ie  lu b ią  fu tb o lu  (a p rz y n a j­
m n ie j w tak ich  — cztero tygod­
n io w ych ! — dawkach), p rzy  
czym  szanse zobaczenia np. do­
brego f ilm u  bez zarvwa<nia nocy 
też się znajdą — po prostu nie 
k tó re  z n ich nadawane sa także 
w  godzinach rannych  a k ilk a  o 
no rm a lne j porze w program ie. 
I I .  Zaczynam y jednak tra d y c y j­
n ie  od

T E A T R U  T V

„K O R O W Ó D ” (poniedzia łek, 
22.05. I). Sztuka - austriackiego 
P :sarza m odern is ty  A r tu ra  
S chn itz le ra  o poszukiw an iu  m i­
łości. p rzy  czym n ie zawsze 
chodzi tu  o m iłość czystą, w ysu b li 
m owaną. „K o ro w ó d ”  nap isany w 
1900 roku to c y k l 10 d ia logów  
erotycznych, stanow iących w  
pew nym  sensie zam kniętą, pola 
czona je dyn ie  osoba głównego 
bohatera, całość. T ea tr T V  p re ­
zentu je sztukę w  tłum aczeniu 
M a r ii K u re ck ie j. reżyserował 
Bogdan Hussakow ski. w  ro lach 
g łów nych  w ystąp ią  m .in. Hanna 
B ieluszko, Bogusław Sochnacki, 
Bożena M ille r-M a łe cka . i  G rze­
gorz H ieronim .sk i.

„D Z IE W IĄ T Y  S P R A W IE D L I­
W Y ” (piątek. 22.15. I I) . S pektak l 
dyp lom ow y W ydzia łu  A k to rsk ie  
go P W S T F iT V  w  Łodzi.

„C E L E S T Y N A ”  (sobota, 15.05. 
I). W  cyk lu  A n to log ia  dram atu  
po-wszechnego sztuka Fernando 
de Roja« w  reżyserii Tadeusza 
M inca. W ystępu ją  Z o fia  R ysiów  
na. S tanis ław a Celińska, Boh­
dana M a jda  i in.

F IL M Y . SERIALE...

podstaw ie pow ieści X IX -w ie c z ­
ne j p is a rk i ang ie lsk ie j C h arlo t- 
ty  B ron te. Ta jem n ica  posiadło­
ści J h o rn f ie ld  i  je j m ieszkań­
ców. w idz iana oczam i guw er. 
,n a n tk i Jane Eyre. Reż. Vera 
Jordanow a. Prod. 1973.

N A  ogólne życzenie — 
gw iazda te le w izy jn ych  kon­
certów  życzeń czy li piosen­
karka  E leni

♦  „A ve n id a  P au lis ta ”  (w to­
rek. 8.15 i 22.05, I). P ia ty  odc i­
nek se ria lu  b razy lijsk iego .

♦  „S ie rioża”  (w to rek, 20.10, 
I I) . W cyk lu  Panoram a k in a  ra ­
dzieckiego, obycza jow y f i lm  wg 
pow ieści W ie ry  Panow ej. Subte l 
na opowieść o p rzy ja źn i m iedzy 
m a łym  chłopcem  i jego o jczy­
mem. W ro lach g łów nych — 
B oria  Berchatow . S ie rg ie j Bon- 
darczuk i I r in a  Skoncewa. reż. 
G ieo rg ij D a n ie lija  i  Ig o r T a - 
la n k in . Prod. 1960.

czycka. H e n ryk  B o row sk i. Józef 
N a lberczak. W ład ys ław  Hańcza 
i F ranciszek Pieczka.

♦  „R e p u b lika  O strow ska”
(środa. 8.30 i 22.05. I). N ow y se­
r ia l  T V P  w  reż. Z b ign iew a  K uź 
m ińskiego, którego bohateram ; 
sa uczniow ie G im naz ju m  i L i­
ceum Męskiego w  O strow ie  
W ie lkopo lsk im , a akc ja  toczy 
sie w lis topadzie 1918 ro ku  (z 
hoznym i odn ieś ien:am i do prze­
szłości)

❖  „U lic a  H illc re s t 43”  (czwar 
tek. 8.30 i 22.05. I). P o lic y jn y  
sukces, naw et za cenę oskarże­
n ia  n iew innych  ludzi... A n g ie l­
sk i f ilm  w  reż. Dana C urtisa.

4* „Z lo ty  w ie k ”  (czwartek. 
20.10. I I) . K a m e ra ln y  seria l 
fra n cu sk i (4 odc ink i) o niezbyt 
zdyscyp linow anych pensjonariu ­
szach dom u „z łotego w ie ku ” . W 
ro lach g łów nych słynne gw iazdy 
k in a  francuskiego sprzed 30 la t 
— D a n ie lle  D a rrie u x . Suzy De- 
la ir . Jea-n-Pierre A u m on t i Rene 
Faure,

®  „D w udz ies ty  g ru d n ia ”  (p ią ­
tek. 8.25. 22.05. I). C zw arty  od ­
cinek seria lu  radizieckiego o na 
rodzinach Czeki.

®  „P okusa”  (p iątek, 20.30, II). 
M yślę. :ż można darow ać sobie 
trzec iorzędny m ecz A lg ie r ia  — 
B ra zy lia  i  zobaczyć jedna z naj 
w iększych gw iazd srebrnego 
ekranu czyli. M arlenę  D IE ­
T R IC H , k tó re j p a rtn e ru je  tu 
nie m nie jsza sława — G ary 
COOPER. N ie zw yk ły  romans 
na g ra n icy  francusko-h iszpań­
sk ie j... Reż. F ra n k  Borzage. 
prod. 1936, c y k l — W ie lcy  ko ­
chankow ie  ekranu.

^  „R e fle ks je ”  (sobota. 20. II). 
F ilm  prod. ang ie lsk ie j, którego 
bohaterem  jest pew ien p isa rz  i 
dw ie  wchodzące nagle w  jego 
życie kob ie ty . Prod. 1984.

^  „P rzedtem  i potem ”  (sobo­
ta. 22. I). Nagła przem iana do­
m ow e j k u ry  w  a tra kcy jn a  ko­
bietę. K o m ed iodram at obycza­
jo w y  orod. USA.

F ilm y  w  ko le jnd ^c i ukazyw a­
n ia  się na ekranie:

♦  ..K aprysy Łazarza”  (środa. 
17.40. I) F ilm  T V P  w  reż. Jan<u 
sza Zaorskiego. W yk. Wanda Lu

♦  „W yspa”  (niedziela. 14.20. 
I I) . W yp raw a  ze śm ie rte ln ie  cho 
rv m  o jcem  na pew na wvspe 
wspom nień. Prod. w ioska

♦  „P o rtre t ze w spom nień”
(poniedzia łek. 17.30. I). Sześcio- 
odicinkowy seria l k rvm dnalno - 
-obycza jow y prod. radz ieck ie j. 
Ś ledztwo w  spraw ie  dom niema 
nego zabó jstwa w  pew nej sybe­
ry js k ie j wsi. W  ro li sędziego 
prowadzącego dochodzenie w y ­
b itn a  kreacje  s tw o rzy ł jeden z 
n a jw yb itn ie jszych  radz ieck ich  
ak to ró w  tea tra lnych  i f ilm o ­
w ych  Jew g ien ij Leonow  („A fo -  
n ia ” , „M im in o ” . „D w orzec b ia ­
ło ru s k i” , „P re m ia ” ). P rod. 1980.

♦  „D z iw ne  losy Janc Eyre”
(poniedzia łek. 20.10. I I) . Czecho­
s łow acki se ria l zrea lizow any na

D N I M O R Z A  86

Prezes potwierdza...
NIE RAZ I NIE DWA NAWET pisaliśmy w tym miejscu na te­

mat rozrzutnej gospodarki filmami (serialami, itp) w TVP. O bfi- 
1 1 tość seansów różnego rodzaju „K in ”  czy cykli sprawia wrażenie 
1 ' nadmiaru, przy czym eksponowanie pozycji kiczowatych zbiega 
i się często z marnotrawieniem pozycji wybitnych (jedna z naj 
1 lepszych światowych realizacji ostatnich lat -  „K le jnot w koro- 
1 nie" szła niemal o północy w Dwójce). Skqd się to bierze? Pod- 
1 1 czas niedawnego spotkania — nazwanego na wyrost „Ringiem ’
1 — z prezesem Radiokomitetu Mirosławem Wojciechowskim dak 
1 'jednoznaczną odpowiedź na to pytanie, stwierdzając, iż nasza 
' 1 telewizja nadaje nieco za dużo filmów (ok. 1200 rocznie!), a's 
’dzieje się tak gdyż „n ie  za bardzo co oferować w ich miej- 
’sce” . Przy okazji prezes potwierdził emisję cyklu tzw. filmów ,z 
' pogranicza".

Z O K A Z J I zb liża jących się 
D n i M orza S6 T V P  nada w nad 
chodzącą n iedzie le k ilk a  orogra 
m ów  pośw ięconych p rob lem a ty­
ce m orsk ie j (goćfcz. 13.40. 15.20. 
21.25).

W IZ Y T Ą  W  T U N E Z JI

DZIŚ . w  pon iedzia łek o godz. 
21 w  o r  I I  — W ieczór T unezy j 
ski. W  60-m m utow ej re la c ji znaj 
dz:e sie w ie le  in te resu jących  in 
fo rm a c ji o tym  bardzo m ało u 
nas znanvm  k ra ju , a iednvm  z 
p rzew odn ików  bedizie przebyw a 
iaca od dłuższego czasu służbo 
wo w Tune-zj: k o t. ż.w. Danuta 
K o by lińska-W a las .

Przełożył: Leszek Sta fiel
— —  1 0 3  - ____ __

Inacze j być nie mogło. Są fa k ty , k tó re  is tn ie ją  w  sensie 
statystycznym , na papierze, na taśmie m agnetofonow ej, w  
m ate ria le  dowodowym . A le  są też i  tak ie , k tó re  muszą być 
fa k ta m i, bo w  p rzec iw nym  razie n ic  me m ia łoby  sensu.
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P rzypom ina to  nag ły k rzyk  w  środku nocy, chociaż nie 
słychać żadnego dźw ięku. Dzieje się p raw ie  zawsze nocą, 
ponieważ godziny ciemności są godzinam i grozy. A le  zda­
rza ło  m i się także w  b ia ły  dzień: d z iw ny m om ent jasności, 
k iedy  nagle zdaję sobie sprawę, że w iem  doś, czego nie 
m am  pow odu w iedzieć. Chyba że jest to sku tek d ług ich  la t  
spędzonych w  bezustannym  napięciu, albo tak  ja k  w  tym  
przypadku , nagła pewność, że w łaśnie nadeszła chw ila , k tó ­
rą toreadorzy nazyw ają „ ch w ilą  p ra w d # ’.

N ie było żadnej in n e j p rzyczyny, .żadnego uzasadnionego 
powodu. W każdym  razie us taw iłem  samochód po p rzec iw ­
ne j stron ie  d ro g i, naprzeciw  w jazdu do Rancho Descansado, 
w yłączy łem  św ia tła  i  stacy jkę , potem  zjechałem  jak ieś p ięć­
dziesiąt m e trów  w dół i  zaciągnąłem  ręczny hamulec.

Ruszyłem  w  stronę recepcji. Nad nocnym  dzw onkiem  b ły  
szczało słabe św ia te łko , ale recepcja by ła  zam knię ta. Z b l i­
żała się dziew ią ta  trzydzieści. Obszedłem budynek. Idąc  
m iędzy d rzew am i na tkną łem  się na dw a samochody Jeden 
z n ich  b y ł w yn a ję ty  z f irm y  H e rtz  i  w yg ląda ł anonim owo  
ja k  m oneta w  lic z n ik u  park ingow ym . N a chy liłem  się, że­
by odczytać num ery  re jestracy jne . Obok niego sta ł maty, 
bu ry  g ruchot Gohle'a. Jeszcze niedaw no w idz ia łem  go przed 
Casa del Poniente. A  teraz b y ł tu ta j.

Pod osłoną drzew  do ta rłem  pod okna swojego poko ju. 
W środku panowała ciemność i cisza. Pokonałem  k ilk a  %3p- 
n i schodów, p rzy łoży łem  ucho do d rzw i. Przez ch w ilę  pano­
wała cisza. Potem  usłyszałem  szloch —  m ęski, nie kobiecy. 
Następnie c ienki, c ichy chichot. A  potem  chyba s iln y  cios. 
I  cisza.

Zszedłem po schodach i pod d rzew am i w róc iłem  do sa­
m ochodu. O tw orzy łem  bagażnik i  w y ją łe m  łyżkę do opon. 
W racałem  pod d rzw i poko ju  rów n ie  ostrożnie ja k  poprzed-
-----------------------------------------—  m  _ ---------- ------------------ -----

nio, a naw et jeszcze ostrożnie j. Znow u nasłuch iw a łem . C i­
sza. N ic. Spokojna noc. W yją łem  la ta rkę , rzuc iłem  snop 
św ia tła  na szybę i odskoczyłem  od d rzw i. Przez k ilk a  m i­
nu t n ic  się nie działo. Następnie d rz w i u c h y liły  się n ie ­
znacznie

N a ta fłe m  na me siln ie  ram ien iem , aż o tw a r ły  się na ca­
łą szerokość. Mężczyzna po lec ia ł do ty lu , a potem  się za­
śm iał. W  b ladym  św ie tle  dostrzegłem  b łysk p is to le tu . Ude­
rzy łem  go w  nadgarstek łyżką  do opon. W rzasnął. Uderzy­
łem  w  d ru g i nadgarstek. Usłyszałem, ja k  rew o lw e r ude rzy ł
0 podłogę.

Sięgnąłem  ręką za siebie i zapa liłem  św ia tło . Kopnięciem  
zam knąłem  drzw i.

B y ł to b lado licy rudzie lec o m a rtw ych  oczach. T w arz  m ia ł 
w ykrzyw ioną  grym asem  bólu, ale- oczy wciąż m artw e . Cho­
ciaż b y ł ranny, trzym a ł się tw ardo.

— Nie pożyjesz długo, synu  — pow iedzia ł.
— T y  możesz skończyć już teraz. Z jeżdża j!
Udało m u się zaśmiać.
— Nogi masz na razie zdrowe  — pow iedziałem . — Ze­

p n ij je  w  kolanach i połóż się tw arzą  do ziem i. Jeże li zale­
ży c i na ty m  żeby m ieć twarz.

P róbow a ł m n ie  opluć, ale się zakrztus ił. Osunął się na 
kolana, wyciągając ram iona do przodu. Teraz zaczął jęczeć. 
Nagle s k u lił się. B yw a ją  cho lern ie  tw a rdz i, dopóki m ają  
znaczone k a rty . A p o tra fią  grać ty lk o  znaczonymi.

Goble leżał na łóżku. Jego tw a rz  p ok ryw a ła  gęsta m ozai­
ka s ińców i  zadrapań. M ia ł z łam any nos. B y ł n iep rzy tom ny
1 oddychał ja k  na pół uduszony.

Rudy pozostał nadal w ye lim inow a ny, p is to le t leżał p rzy  
n im  na podłodze. W yciągnąłem  m u pasek, ze spodni i zw ią  
żalem nogi w  kostkach. Potem odw róciłem  go i przeszuka­
łem  kieszenie. M ia ł p o rtfe l, a w  n im  sześćset siedemdziesiąt 
dolarów , p raw o jazdy na nazw isko R ichard H arvest i  ad­
res h o te liku  w  San Diego. W notesie znalazłem  ponum ero­
wane czeki co n a jm n ie j dw udziestu  różnych banków  i p l ik  
k a rt k redytow ych. A le zezwolenia na broń nie było.

Zostaw iłem  go tam , gdzie leżał, i  poszedłem do recepcji. 
W cisną łem  p rzyc isk nocnego dzw onka i  d ługo dzwoniłem . 
Po c h w ili z m roku  w yn u rzy ła  się jakaś postać. To b y ł Jack, 
w  sz la froku  t piżamie. W rę ku  wciąż trzym a łe m  łyżkę  do 
opon.

W yg ląda ł na zdziwionego.
— Czy coś się stało, panie M arlow e?  i
— N ic takiego. Zastałem  w  sw o im  poko ju  jakiegoś ban­

dziora , k tó ry  czekał na m nie, żeby m nie  zabić. A na m oim  
łóżku leżał pohara tany facet. N ic  się nie stało. To chyba  
norm alne w  tych stronach, co?

— Wezwę policję.
— To byłoby bardzo uprze jm ie  z tw o je j s trony, Jack. Jak

w idzisz, jeszcze żyję. -Wiesz, co pow inn iśc ie  zrobić z ty m  mo 
telem? Pow inn iście  go przerobić na przychodn ię d la zw ie­
rząt. ^

O tw o rzy ł d rzw i i  wszedł do recepcji. K iedy  usłyszałem, 
że po łączył się z po lic ją , w róc iłem  do poko ju . Rudy nie  
s tra c ił pary. Udało mu się usiąść pod ścianą. W zrok m ia ł 
wciąż m a rtw y , a usta w yk rzyw io n e  w  uśmiechu.

Podszedłem do łóżka. Goble m ia ł o tw a rte  oczy.
<cdn>
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Świat czeka na dobrą p íkq

Utytułowane „11“ zawiodły kibiców
J U Ż  na starcie p iłk a rs k ic h  

M S  zobaczyliśm y 3 u ty tu ło w a ­
ne d ru żyn y : m is trzów  św ia ta  — 
W łochów , m is trzó w  E u ropy — 
F rancuzów  i  by łych , t rz y k ro t­
nych  t r iu m fa to ró w  M u n d ia li — 
B ra zy łijc zykó w . uznawanych 
dziś za fa w o ry tó w  n r  1 trz y ­
nas te j e d yc ji P ucharu  F IF A . 
W szyscy w yp a d li pon iże j ocze­
k iw a ń .

Z IM N Y  F U T B O L  W ŁO C H Ó W

M is trzo w ie  św ia ta  pokaza li 
fu tb o l oszczędny i  w y ra fin o w a ­
ny. Z re g u ły  a ta ko w a li B u łga­
ró w  po przekroczen iu  przez 
n ich  l in i i  środkow ej boiska. 
M iedzy nią. a polem  ka rn ym  
zastosow ali udoskona lony w a­
r ia n t  słynnego w łoskiego .,ca- 
tanac io ” . T ym  razem  z szero­
k im  rozstaw ien iem  defensyw y, 
bez skup ian ia  ie j w  środku 
s tre fy  podbram kow e j, ja k  to 
c z y n ili daw n ie j. B ron iąc  się na 
ca łe j szerokości boiska p iłka rze  
z I ta l i i  s tw o rzy li zaporę n ie­
m a l nie do przebycia. B u łgarzy

Włochy -  Bułgaria 1:1
W  I^ łs R W S Z Y M  meczu grupy „ A ” 

b ra m k i zdobyli: d la W łoch — A l-  
to b e lli (44), a d la  B u łg arii — S ira- 
łcow (86).

Ż ó łte  k a r tk i:  Bergom ! ł  C abrin i 
(W łochy) o raz M a rk ó w  (B u łgaria ).

W Ł O C H Y : G a lii — Bergom i, Ca­
b r in i, V ierchow od, Scirea. De N a ­
p o li, Conti (od 66 m in . V ia lli) ,  D i 
G ennaro, B agni, Galderisi, A lto -  
b e lli.

B U Ł G A R IA : M ichaiłów  — S ira - 
k o w , A rab ó w , D im itro w , M arko w , 
Z d ra w k o w , Sadków , Iskrenow  (od 
«6 m in . K ostad inow ), M ladenow , 
Gospodinow (od 75 m in . Że lazkow ). 
G etow .

Sędziow ał: Fredriksson (Szw ecja). 
W idzów : 110 tys.

Brazylia -  Hiszpania 1:0
W  P IE R W S Z Y M  meczu" e lim in a ­

c y jn y m  grupy „ D ” B ra zy lia  poko­
n a ła  H iszpanię 1:0 (0:0). B ram kę
zd o b y ł w  63 m in . Sócrates. W idzów  
64 tys.

Ż ó łte  k a r tk i:  A lb e rto  (H iszpania) 
ł B ranco  (B ra zy lia ).

B R A Z Y L IA : Galo — Edson. Ce- 
ser, Edinho. Branco, J u n io r (od 78 
żnin. Falca,o). A lem ao, Sócrates,
Val'te r Casagrande (od 67 m in . 
M u lle r ) , Caree a.

H IS Z P A N IA : Z u b lzarre ta  — Re- 
Tiones, Cam acho, M aceda. Goic<>e- 
chea, M ich e l M uñoz, Lopez (od 82 
żnin. Senior), A lb e rto  Butrageno, 
Salinas.

S ędziow ał: C h ri stop her Bam bridge  
(A u stra lia ).

Francja -  Kanada 1:0
W  M E C Z U  grupy „C " F ra n c ja  po  

ko n a ła  Kanadę 1:0 (0:0). B ram kę  
zd o b ył w  73 m in . Pap in .

F R A N C J A : Bats — Am oros. B a ttl-  
ston. Bossis, Tusseau, Fernandez, 
Giresse, T igana, P la tin i, Papin, 
R ocheteau (od 70 m in . Stopyra).

K A N A D A : D o lan  — Lenarduzzl, 
B ridge, Sam uel. W ilson. James (od 
82 m in . Sagota). Reagan, N orm an, 
Sw eeney (od 55 m in. Low ers), V a­
le n tin e , V rab lic .

S ędziow ał: H ern án  S ilva  (Chille).

T A B E L A  S T R ZE LC Ó W

3 bram ka  — A lto b e lli (W iochy), 
S ira k o w  (B u łgaria ). Sócrates (B ra­
z y lia ). Pap in  (F rancja).

Halotu prostytutek
— nie było

W  O S T A T N IE J  k o n fe re n c ji p ra ­
sow ej ek in y  R F N  w zią ł u d z ia ł także  
k a p ita n  d ru żyn y  K a rl-H e in z  x R u m -  
m enigge. w  m in u to w ym  w ystąpie­
n iu  ka tegoryczn ie  zaprzeczył on  
sensacyjnym  doniesieniom  prasy, że 
p iłk a rze  p rzeży li w  hote lu  ' na lot... 
p ro sty tu tek . „T o  bzdura w ym yś lo ­
na przez d z ien n ikarzy”  — pow ie­
dzia ł opuszczając salę. T re n e r Franz  
B eckenbauer skoncentrow ał się na 
problem ach fu tb o lo w y c h  ^ I

p raw ie  wca le nie m ie li okaz ji, 
un iem oż liw iano  im  też tw o rze ­
n ie zamieszań pod b ram ka. 
Jednocześnie Je p s i technicznie 
W łosi, szybsi, d o jrz a ls i m im o 
przewag a ta ko w a li z ko n try . 
G dy uzyska li (tuż przed prze­
rw a) prow adzenie uzna li, że to 
w ystarczy. P o zw o lili sobie póź­
n ie j zm arnować k ilk a  św ie t­
nych okaz ji. To ich zgubiło . 
Nasko S iriakow . k tó re m u  n ie-' 
daw no darow ano 2-le tn ia  dys­
k w a lif ik a c ję . tuż  przed ko ń ­
cem w y ró w n a ł i W łosi, g ra jący 
bez „grze jącego ła w ę”  Pau-lo 
Ross lego (udanie na tom ias t za­
deb iu tow a ł Fernando de Na.no. 
l i)  zeszli z boiska w  m in o ro ­
wych nastro jach.

P IŁ K A R Z E  obu drużyn  k ry ty c z ­
nie ocen ili stan naw ierzch n i boiska. 
W ysoka na 3 cm  traw a u tru d n ia ła  
przyspieszanie i nagle zm ian y k ie ­
ru n k u  biegu. K ilk u  B u łgarów  zm ie  
n iło  w  p rze rw ie  buty. poniew aż  
wcześniej ślizgali się na m uraw ie . 
N a n iew ie le  się to jed n ak  zdało.

W SO BO TĘ pierw szą bram  
kę M u n d ia lu  86 zdobył 
w ło s k i napastn ik A lessan­
dro  A lto b e lli w  44 m inucie  
inauguracyjnego meczu m i­
strzów  św ia ta  z B u łgarią , 
zakończonego rem isem  1:1.

N A  Z D JĘ C IU : strzelec 
prem ierowego gola Alessan 
dro  A lto b e lli i  A n to n io  C a­
b r in i (z le w e j) cieszą się po 
zdobyciu b ram ki.

C A F -A P  te le jo to

meczu, pow ia ło  sensacja. Po­
tw ie rd z iły  się in fo rm a c je  o sła 

.be j fo rm ie  Francuzów, k tó rzy  
dotpiero p o  kw adransie  opano­
w a li drżenie nóg. K anada by ła  
d la  n ich  partne rem  rów norzęd­
nym . zespołem z szansami na 
zdobycie b ra m k i. D opiero po 
zm ianie s tro n  F ranc ja  opano­
w a ła  sytuację na boisku. W i­
dząc jednak, że nie pada bram  
ka K a nady jczycy  co fnę li się do 
obrony. p róbu jąc  przeryw ać 
akc je  ofensyw ne Francuzów. 
Na U  m in . przed końcem  mu-, 
s ie li jednak skap itu low ać. W 
sum ie s łaby mecz m istrzów  
Europy i honorow a postawa 
K anady jczyków . (i?)

„Jaste im y faw orytam i" —

Wspaniały sukces naszych pilotów

! '
mówi angielski trener

Kcgo wybrać?
I T R E N E R  re p re z -n tc c ji A n g lii j 

Bobby Robson u d z ie lił w yw iad u  • 
j francuskiem u dzienn ikow i „L e  M u - ‘ 
i t in ” . Pow iedzia ł -w  n im  m. i n . : : 
I „D ysponuję obecnie w spania.ym  ] 
1 składem . Proszę spojrzeć na lin ię  ; 

ataku : L in e k e r. K ateiey. Beards.ey, 
D ixo n . Barnes, W adle... Są to g ra ­
cze. k tć rz y  znaleźliby  m iejsce, w 
każdym  zespo e. M am  spory k  cpot 
z w yborem . Przygotow ania  jed n ak  
nie od początku przebiegały po m o­
je j  m yś li. R y w a li w grupie m am y  
tru d n ych . Polska to bardzo solidny  
zespół, w w ażnych spotkaniach od 
la t  w ypada dobrze. M arokańczyków  
znam  słabo, ale  fa k t. że k ilk u  p ił­
k a rzy  rep rezen tac ji tego k ra ju  w y ­
s y p u je  w  klubach francuskich  na­
k a zu je  m ieć się na baczności. Jest 
to w ięc grupa bardzo w yrów nana, 
ale fa w o ry ta m i n r  1 jesteśm y m y .”

Polacy mistrzami świata
W S P A N IA Ł Y M  sukcesem — zdobyciem  dwóch złotych i jednego  

brązow ego m edalu  — zakończył się s ta rt polskich p ilo tó w  w  Sa­
m olotow ych M istrzostw ach Ś w iata  R aj dow o- N a w i gac y jn  yc h . roze­
granych w  hiszpańskiej m iejscowości Castelon de la P iana. W  nocy 
z soboty na niedzielę, dokładn ie  o  godz. d ru g ie j odbyła  się uro­
czystość zakończenia m istrzostw  k tó re  zam ien iły  się w  w ie lką  
ow ac ję  na część polskich p ilo tó w  i ich doskonałych sam olotów  
„W ilg a ” . P o lacy o trzy m a li n ie  ty lk o  m edale za ogólne zw ycięstw a, 
ale też większość przeznaczonych dla zw ycięzców  poszczególnych 
k o n ku ren c ji.

M is trzam i św iata zostali K rzyszto f L en arto w icz  i Janusz D arocha, 
brązow e m edale zdobyli W acław  N ycz i M arian  W ieczorek nato­
m iast trzec ia  nasza załoga broniąca ty tu łu  w icem  strza św iata — 
W ito ld  Św iadek i  A n d rze j K o rzen io w sk i za ję ła  4 m iejsce.

D ru g i z ło ty  m edal zdobyli Polacy w k la s y fik a c ji zespołowej, no­
k a u tu jąc  w prost swych ry w a li d ru żyn y  R F N  i H iszpanii.

Biegi Fokoju

Puchar dla Polic
W C ZO R A J, na k ą ­

pielisku „ A rk o n k a ” 
« a g  rozegrano fin a ł w o je -

w ódzki B:egćfw Poko­
n a  ju  N a starcie te j im ­

prezy. rozgryw anej w  
i _________ strugach deszczu, sta­

nęło ponad 1090 dziew - 
I cząt i chłopców  oraz kob iet i m ęż- 
j ezyzn z całego w o jew ództw a. Po 
! uroczystym  o tw arc iu  którego doko- 
• nał zastępca d yrekto ra  W ydziału  
1 K u ltu ry  F izyczn e j Sportu i T u ry -  
; s tyk i U rzędu  W ojew ódzkiego — 
’ N o rb e rt O kononek, rozegrano p ierw

I
G D Y IY  H IS Z P A N IA  

G R A L A  O D W A Ż N IE J ...

P IŁ K I  go-dnei głównego fa ­
w o ry ta  nie pokazała B razy lia . 
In d y w id u a ln ie  je j zawodnicy, 
owszem, technicznie św ie tn i, 
ale ja k o  zespół nadal nie zgra­
n i w  100 procentach. Ich  poje­
dynek z H iszpanam i m ia ł n ie­
co inne oblicze n iż  spotkanie 
W łochy — B u łgaria . W ięce j w  
n im  b y ło  — z obu s tro n  — 
tem peram entu  i w ięce j do g ry 
ochoty i  m ożliw ości. A le  to 
wszystko dop iero w  I I  połow ie. 
W- p ierw sze j pub liczność często 
gw izdała, dom agając się g ry  
bardz ie j w idow iskow e j.

G Ł Ó W N IE  dzięki B ra zy li jeżyko m  
C ezarow i i Socratesowi oraz HLszpa 
n ow i M lc h e lo w i c h w ila m i m ecz n a­
b ie ra ł ekspresji. K ib c e  zapewn.e 
długo będą dyskutow ać o n ie  uzna­
n e j bram ce H iszpanów  (p iłka  odbi 
ta od poprzeczki p rzekro czy ła  chy 
ba lin ię  b ram kow ą i potem  wyszła  
z pow rotem  w  pole), a także  o nie  
uznanym  (zagranie ręką?) golu B ra  
z y lije zy k ó w . G dyby H iszpanie  
w cześniej zdobyli się na grę odważ  
niejszą m ogliby  pokusić się o ko ­
rzystn iejszy w yn ik .

P O W IA ŁO  SENSACJĄ...

PRZED meczem F rancuzów  z 
K a n a d y jczyka m i m ów iono, że 
drużyna  P la tin iego  m ieć bę­
dzie za p rze c iw n ika  najs łabszy 
zespół tegorocznego M und ia lu . 
Czy rzeczyw iście K anada oka ­
że sio outs iderem  pokaże p rzy­
szłość. W czora j, w  I  po łow ie

Dziś cd gedz. 15 do 16

M  | f  i

W  skoku wzwyż pań

Rekord świata
S T E F K A  K O S T A D IN O - 

W A  (B u łga ria ) ustanow iła  
rekord  św ia ta  w  skoku 
w zw yż kob ie t w yn ik ie m  
2,08 m, podczas m iędzyna­
rodowego m ityn g u  le kko ­
atletycznego w  sto licy  B u ł­
ga rii. Poprzedni rekord  na­
leżał do je j rodaczk i L u d ­
m iły  A ndonow ej i w yn os ił 
2,07 m.

ZG O D N IE  z p ią tko w ą  za­
pow iedzią dziś konku rs  na 
w y n ik  spotkan ia  po lsk ich  p i ł­
ka rzy  z rep rezen tac ją  M aroka. 
Typow an ia  naszych C zy te ln i­
kó w  p rzy jrr iu je m y  te-lefśnieżnie 
w  godzinach 15— 16. Na t r iu m ­
fa to ró w  naszego ko n ku rsu  cze­
ka ją  nagrody ufundow ane 
przez OZPN. Szczeciński K lu b  
O lim p ijc zyka  oraz S ta l Stocz-1 
nię. Nasz te le fon : 37-S50. ( M ) '

ftadtelowe to i owo
+  T Y S IĄ C E  m ieszkańców m eksy­

kań skie j stolicy, k tó rych  nie stać 
było  na b ile t oglądało  cerem onię  
otw arc ia  na gigantycznych ekra ­
nach te lew izy jn ych , k tó re  ustawio^- 
no w  trzech parkach  m eksykańskiej 
‘stolicy.

4  K ongres F IF A  p ow ierzy ł po­
now nie fu n k c ję  p rezydenta Ś w iato­
w e j F ed eracji P iłk a rs k ie j. B ra z y lij-  
czykow i Joao Havelange.

D la ochrony 24 ekip  — fin a li­
stów m istrzostw  świata, o f ic je li i  
sędziów, a także  k ib icó w  na 12 sta­
dionach — arenach M un d ia lu , zmo­
bilizow ano  50 tysięcy żo łn ierzy  i po­
lic ja n tó w , k tó rzy  tw orzą służbę po­
rządkow ą „M exico-86” .

4  112 k ra jó w  nadesłało zgłoszenia 
do p iłkarskiego tu rn ie ju  Ig rzysk  
O lim p ijsk ich  1038. Losowanie grup  
elim in acy jn ych  odbędzie się 27 
czerwca br. w  stolicy M eksyku . Po­
dobnie ja k  w  igrzyskach 1984 me 
będą m ogił brać udział w  tu rn ie ju  
o lim p ijsk im  p iłkarze , k tó rzy  w ystę­
pow ali w e lim inacjach  lu b  w  fin a ­
łach m istrzostw  świata.

ru TOTO
D U Ż Y  L O T E K

I  losowanie:

—  23 — 31 — 32 — 40 dod. 24

11 losowanie:

12 — 15 — 19 — 23 — 34 — 41

M oirta dösige zawrotu głowy

Superepf^mistyczna tabela
„C E 3 K O S L O V E N S K Y  S P O R T” d ru k u je  tabelkę, k tó re j -u k ła d  może 

doprow adzić naszych k ib ic ó w  do zaw rotu  g łow y ł  u tra ty  trze źw e j oce­
n y  m ożliw ości P o igków  na M un d ia lu .

O to  ta „supercptym istyczna” tabela , podsum owująca osiągnięcia  
p iłkarsk ich  „ jedenastek” w  ostatnich trzech m istrzostw ach św iata. 
Polska w yprzedza w  n ie j potęgi św iatow ego fu tb o lu .

mecze w ygrane rem isy p rzeg r. p u n k ty  b ra m k i

20 12 4 4 28 33:16
19 11 5 3 2,7 311:13
20 10 6 4 26 ¿3,35:19
17 9 '  5 3 23 26:16
14 9 3 2 20 32:12
16 8 3 7 19 32:23

T o  p rzy jem n a dla nas przeszłość. Jak  będzie w yglądała taka  tabelka  
po M u n d ia lu  1983?

1. Polska
2. B ra zy lią
3. R F N
4. W łochy
5. H oland ia
6 A rg e n :- na

szy bieg z udziałem  dziew cząt ze 
szkół podstawowych Z w ycięży ła  M . 
B andzm er z Rzeplm a. Natom iast 
wśród chłopców pierwsze m iejsce  
z a ją ł M . Sudkow ski z Dolic . W  ka ­
tegorii w ieko w ej 20—29 la t pierwszą  
lokatę  w yw alczy ła  B . Lachow icka  
(Szczecin). W  kategorii w ie k o w e j od 
30 do 39 la t  zw ycięży ła  B Kołacka  
z G ry fin a , zaś w  grupie mężczyzn  
w przedziale w ieku  od 20 do 29 la t  
pierwsze m iejsce za ją ł R . K ow alski 
ze Szczecina. W  grupie w ie k o w e j 
40—49 tr iu m fo w a ł H Kosobudzki 
(Police), natom iast w  grupie w ie­
k o w ej pow yżej 50 la t J. N ow ak  
(Szczecin).

W  p u n k ta c ji genera lne j zw ycięży­
ła ekipa Poiic — 667 p k t., k tó ra  
zdobyła puchar Urzędu W ojew ódz­
k iego przed Trzeb ia to w em  — 626 
p k t. i  Szczeclnem  — 373 pkt.

(b t)

W yniki i Mele
I I  L IG A  P IK A R S K A

Szom bierk i — D ozam et 0:0
C h ro b ry  — O dra W  1:1 (1:0)
Zag łęb ie  W ałb. — A rk a  1:0 (0:0)
P iast — O dra O 3:1 (0:0)
Zaw isza — G w ard ia  1:2 (0:0)
Slęza — Mc-to Jelcz 0:2 (0:0)
R adom iak — O lim pia  0:0
S ta l Stocznia — G K S 1:0 (1:0)

T A B E L A
1. O lim pia 33:16 33—17
2. O dra W. 32:22 33—28
3. Zawisza 32:22 38—27
4. Szom bierk i 30:24 32—27
5. R adom iak 28:26 29—21
6. Slęza 27:27 25—25
7. S ta l Stocznia 27:27 22—33
8. GKS £6:23 27—28
9. C hrobry 26:28 22—23

10. P iast 15:29 23—26
11. A rka 25:29 19—23
12. D ozam et 24:30 20—29
13. G w ard ia 24:30 23—38
14. Zagłębie W ałb. 23:21 23—23
15. M oto Jelcz 23:31 29—38
16. O dra O. 22:32 31—32

I i :  L IG A  P IŁ K A R S K A

C hem ik  — Sparta 1:0
E n erg e tyk  — A rkon ia 2:2
S tilo n  — B łę k itn i 2:1
Stoczniow iec — F lota 0:1
W arta  — Pogoń S. 1:1
Celuloza — Łuczn ik 2:1
Lech ia  — Lubuszanin 0:0

T A B E L A
1. Chem ik 37:9 46—16
2. S tilo n 36:10 31—16
3. Lechia 29:17 36—28
4. W arta 28:18 36—25
5. Lubuszanin 27:19 22—16
6. Celuloza 22:24 21—18
7. Energetyk 22:24 29—29
8. Łu czn ik 21:25 21—28
9. B łę k itn i 20:26 29—31

10. Stoczniowiec 19:27 17—25
11. Sparta 19:27 19—32
12. A rko n ia 17:29 25—31
13. F lota 14:32 18—44
14. Pogoń S. 11:35 16—29

I I  L IG A  B O K S E R S K A

B roń  — Wisła 16:4
W alka  — Szom bierki 16:4
S ta l Stocznia — M azu r 17:3
M ecz G w ard ia  W . — G w ard ia  B . — 
14:6, o d b y ł się wcześniej, a w  za­
leg łym  m eczu G w ard ia  B . pokonała  
W alkę  14:6.

1. Sta! Stocznia 5 8 73:27
2. G w ard ia  B. 5 6 54:46

W alka  5 6 54:46
4. G w ard ia  W . 5 6 53:45
5. Szom bierk i 5 4 46:54
6. B roń  5 4 45:55
7. M a zu r 5 4 38:60
8. W isła 5 2 35:65

l\ liga piłkarska

Zwycięstwo Stali
I I -L IG O W I p iłk a rze  S ta li Stocznia  

pokonali w czo ra j na w łasnym  bo­
isku G K S Jastrzębie 1:0 (1:0). Je­
dyną bram kę  uzyskał w  29 m inucie  
R rzy s to lik , k tó ry  odbitą przez  
b ram karza  p iłkę  sk ierow ał z odleg­
łości 6 m etró w  do b ra m k i. K o le jn y  
mecz nasz zespół rozegra na w y -  
jeździe z O drą  Opole (m k)



KURS ER <■ g c ł o s z e n ia  #  p o k r ó t c e  »  o g ł o s z e n ia  o  p o k r ó t c e  <§■ o g ł o s z e n ia  p o k r ó t c e  o STRONA 7

P O r*i IE D Z I A L E K , 
2 CZERW C A

D Z IŚ :
Erazma, M a ria n n y  

JUTRO :
Leszka, Tam ary.

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r- 

kowane. T em peratura  m ak­
sym alna 14 stopni. W ia tr  
slaby z k ie ru n kó w  zm ien­
nych.

C IŚ N IE N IE  1 01G hPa (7G2 mm  
H g). W ciągu dn ia  w ystąpią  
n ie w ie lk ie  w ahan ia  ciśnienia.

IN F O R M A C J E  gazyn m łodzieżow y. 18.50 T V  dzie - W IE Ż Ę  słucha-wk
cięca. 18 T y  i  tw ó j ogród. 19.25 P r o - '  ]nm ov * snrjprism  t

P K S  -  te l. 469-80, o d jazd y  a-uto- gnoza pogody, k ro n ik a . 20 F ilm  m u - 44-771 y P zedam . t 
husow pospiesznych — te l. 936; zyczny — „S ło w ik ” . 21.25 C zarn y  S E G M E N T  To.n~7”
K O L E JO W A  -  te l. 935; pociągi o d - k a n a ł. 21.45 F ilm  k ry m . -  „ R y z y - S l ? ^ f r z?dam
jeżdżające — te l. 933; pociągi p rz y - kow na podróż” . 22.45 K ro n ik a . 23 sprzeaam -
jeżdżające — tel. 934; S Ł U Ż B A  Jazz. 23.25 Program  XV w ęg . 23.55
ZD R O  W IA  — te l. 425-25 i 446-48 — M eksyk  86 — M aro ko  — Polska, 
g. 8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l. P R O G R A M  I I  
770-00 — g. 9—16; U S Ł U G O W A  — 
te l. 428-14 — g. 7.30—16.30; S T A N  17.
D R Ó G  — te l. 990 — g. 7—214 17.50 T V  dziecięca. 18.55 Wiadom o-

eŁ| i
G ¡

V..O-, B
te l. 354-24 ■ tí 

14410-G | Ł 
zinar na -1

W

L O D Ó W K Ę  C zinar 
gw aran c ji sprzedam, tel. 
22-25-21. 14404-G
Z A M R A Ż A R K O -C h ło -

T A N  1 7 *  G im n astyka . 17.45 W iad o m o śc i.: SZ's S i? t o w id I1r—2 L  17.50 T V  dziecięca, ia.55 W iadrarw . sprzedam , Sw ictow ida

Koleżance
B R O N IS Ł A W IE  R Y B A Ł K O  

w yrazy  serdecznego współczucia 
w  zw iązku ze .śmiercią

D Ż IN A ” (PLO  P Ż M . P ŻB , „ G ry f  
„ O d ra ” ) — te l. 34-716 — g. 8—20; 
„TR A N S O -C E A N ” ' * "
9—20.

P O R C IE  ści. 19 Rozm aitości. 20 M eksyk  86 — 
te l. 951; „R O - ZS R R  — 'W ę g ry . 21.50 K ro n ik a .

P R O G R A M  I

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16, H 
S T U D IO ' M U N D IA L :

15.55 N U R T  — C złow iek  i  św iat 14.03 M agazyn „ R y tm ” 14.55 5 m i-  
wspołczesny. 16.25 W iadom ości. 16.30 n u t o  książce. 16 05 Prezent-.cte  
E ncykloped ia  T D C . 16 55 „ Z w ie rz y - lfl.iO M u zyka  i  A ktualności ‘17 30 
m ec” . 17.20 Wiadom ości 17.30 F i t a  T rz y  spotkania z Lovente Szo e- 
fa a z . — „P o rtre t ze w spom nień” , ny im . 18.05 Prob lęm  dnia. 18.20 Jazz gazowy, wannę, podu- 
18.30 „T ryb u n a  L udu  — Ign acy  D a - i p iosenka. 19.39 Radio — dzieciom , szk!. ko łdrę, te l. grzecz.

.Labo- 20.15 K oncert życzeń. 20.45 , P re lu - 22-60-63 po godz. 16. 
i"'- ’ " -  -I:-----”  "" **  " ----- ” ■ ■ ’ • -  161955-G

84/3a. 14420 ■-i
Z L E W O Z M Y W A K  Jedno j 
ko m órow y n ie rd z e w n y 1 
oraz m a ry n a rk ę  skórza­
ną dam ską sprzedam , 
tel. 22-81-1.2 po 18.

1 14433-C
R A T L E R K I sprzedam, 
ul. Da baka 91. 14331-G
C O C K E R -span ielki ro ­
dowodowe sprzedam . 
Przem yska la , 73-593.

’ 43.39 -G
100-L ITR O W Y b o jle r e- 
Ie k try c zn y  zam ienię na 

i m niejszy (do 50 1) z gwa 
rancją. sprzedam uży­
w ane: kuchn ię  i  bo jle r

sk łada ją
M f  ż a

szyński” . 19 D obranoc. 18.10
ra to r iu m ” . 19.30 D z ien n ik . 19.55 M u n - di urn” . 21.15 K ro n ik a  w ędrów ek Fr  
dxal 86 — mecz ZSRR — W ęgry . L iszta. 22.05 ¿2.15 M ała
Q k. 21.50 K om entarze  22.05 T e a tr  P o lih ym n ia . '23.10 Panoram a św iata.
T y  -  „K o ro w o d k  23 35 M u n d ia l 23.25 Dla tych co nie lubią rocka * ^ i’1
86 — mecz Polska — M aro ko  i  skró t 0.45 W p rzerw ie  meczu z W arsza- stem
meczu A rg en tyn a  — K orea P łd . w y  — w iadom ości l 

gody dla rybaków .

M A T R Y M O N IA L N E

prognoza po-

23 20, 0.50.

D E L F IN  (kino studyjne — 463-78) 
„C hłopak z wesołego m iasteczka” 
g. 11.15, 15.45 — N R D , 1 15; „Z e iig ” 
g. 13.30, 13 20 — USA, 1. 15 (ponie­
dzia łek  i w to rek ); C O LO SSEUM  
(458-18) „W ejście sm oka” g. 16, 18, 
20 — U S A , 1. 18 (pon iedzia łek  1 
w to rek ); K O R A B  — „C ud n ieby­
w a ły ” g. 17, 19 — Jug„ 1. 18;
K O S M O S  (380-03) „S ko ru m p o w an i” 
g. 14.30, 17 — fr ., I .  15; „A m adeusz” 
g. 19.30 — U SA , l.  18 — f i lm  przed­
p rem iero w y; w to rek : „P o rw an ie  w  
T iu tiu r lis ta n ie ” g. 9, „Podróż do 
In d ii” g. 14, 14 17 — ang., 1. 15; 
B A Ł T Y K  (733-35) „Pechow iec” g. 
15 — fr .,  1. 12; „R ajska ja b ło ń ” 
g. 17, 19 — poi., 1. 15; w to rek :
„ K ró l M aciuś I ” g. 15 — poi.;
„S ko ru m p o w an i” g. 17 19 — fr .,
1. 15; P O L O N IA  (22-18-34) „G reysto - 
ke — legenda T arzan a w ładcy  
m a łp ” g. 14, 16.15 — ang., 1. 12;
„B yć albo n ie  być” g 18 30 — USA, 
1. ,15 (pon iedzia łek  i w to rek );
P IO N IE R  (475-02) „P am p alin l 1 Y e ti” 
g. 9, 10 — pod.; „Jaś i d iab ełek” 
g. id — bułg .; „K lasztor Shao lin”  
g. 13, 17, 19 — chiński. 1. 15 (ponie­
dzia łek  i  w to rek ); Z A M E K  — 
„Zem sta po la tach” g 18. 20.15 — 
kanad. (w ersja angielska); M A R S — 
„R ycerzyk  Czerwonego Serduszka”  
g. 16 — poi.; „G rem llnsy rozrab ia­
ją ” g. 18, 20 — USA. 1 12; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) „K o ch a j albo  
rzuć” g. 17 — p o i;  „T a jem n iczy  
B udda” g. 19 — chiński, 1. 15;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie) ..Butch Cassidy 
I  Sundance K id ” g 17 30 19.30 —
U SA , 1. 15; 1 M A J  (Żydów ce) „O ku ­
pacja w  26 obrazach" g 18 — jug ., 
1. 18; B A J K A  (Police) „Żandarm  
na e m ery tu rze” g. 17 — f r .,  i .  12; 
„P ożar” g. 19 — radź , 1 12; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (Trzeb ież) „C zu ję  się 
św ietn ie”  g. 17 — poi.. I. 12; „P aris  
Texas” g 19 — R F N -fr ., 1. 18; 
Z A T O K A  (N ow e W arpno) „G reysto - 
ke — legenda T arzana w ładcy m a łp ” 
g. 18 — ang. 1. 12; J U T R Z E N K A  
(C hojna) „K ochankow ie  m o je j m a­
m y ” — poi., 1. 15; G R Y F  (G ry fin o )  
„Ż an d arm  w  N o w ym  Jo rk u ” — fr.: 
W IS Ł A  (G o leniów ) . S ta r 80” — 
U S A , 1. 18; „N arzeczona księcia z 
K ra in y  Sodi” — C S R S -R FN ; IN A  
(S targard ) .»Kochankowie m o je j 
m a m y ” — pod., 1 15.

R E P E R T U A R  K IN  na podstawie  
in fo rm a c ji O PRF.

W Y  S T A  W Y

P R O G R A M  I I

16 J. n iem ieck i. 16.30 M eksyk 86 — r O g r a m  11 
pow tórka z poprzedniego dnia. 18.30 W IA D O M O Ś C I 
K ro n ik a  (lok.). 19 „P ię k n i i  w spa-

1930 D z ien n ik . 1955 Szkice 14.30 F o lk lo r na m apie św iata . 15
onSift0 r£CiZne ^ D”Cezar w ief u  . P a m ię *ń k i i  w spom nienia. 15.10 M u -
20.10 F ilm  CSRS — D ziw n e  losy zyka m łodych. 16 Dzieła, style, epo-
í  V  .^ e c z ó r  tun ezy jsk i k i..  16.50 „W izy ta  u M in o ta u ra ” ,
w  T V P . 22 K alejdoskop z piosenką. 17.05 F e lie ton . 17.15 D z ien n ik . 17.20
22.30 W iadom ości. 22.40 J n iem iecki. Ze św ia to w e j estrady 17.40 M uzycz- 
W TO R Pw  ne aktualności. 18 Spotkanie z m ło -
W 1 U K L K  doscią. 18.30 K lu b  stereo. 19.39. W ie -

. , .  . _ _  czór w  filh a rm o n ii. 21.25 W ieczorne
8.!5 F ilm  b razy l. — „A ven id a P a u -. re fleks je . 21.39 W ieczór lite rs c k o -  
H fta y  935 . Don}? y ie ^ , p,rZe'^SẐ o le ' m uzyczny. 20.40 S tud io  F o rm  D o k u -  
10 W iadom ości. 10.10 M eksyk 86 — m enta lnych . 22.10 S łu ch a jm y  razem .

E f t S E Ł  S rí Rp“ ?s¿ pSnS ^ ,,ü t L £ g -
o r lą t” . 16.55 D la  dzieci — „Fasola” . P R O G R A M  I I I  
17.20 W iadom ości. 17.30 „P opołudnie S C R W IS : 15 16 17 18 
z X  M u zą” . 18.30 Program  pu b licy ­
styczny. 19 Dobranoc. 19.10 K lin ik a  15.06 W akacje  na dwóch kółkach . 
fn czl°W ie ka- 19 30 D z ien n ik . 15.10 Lub ię  szum s ta re j p ły ty . 15.40
19.55 M eksyk 86 -  mecz M eksyk -  S p *rto w a  T ró jk a . 16 Zapraszam y do 
B e lS ia .O k .  21.50 K om entarze . 22.05 T ró jk i .  17.05 Kanon. 17.3« P o lity k a  
F.llm  T V  b ra z y l, — „A ven id a  P a u li-  d la w szystkich. 19 „W o jn a  1 p o k ó j” , 
sta” . 9xm  w .» *™ ™ *™  23.30 M e k - 19.30 Trochę swinga. 19.50 „Lepsze

A lg ie ria  — życia” . 20 Kata,’ -  ' -  “

K O M P U T E R O W Y  sy-
m a trym o n ia ln y  

„R azem ” . Tysiące o fe rt. 
Ośrodek O bliczeniow y  
80-953 Gdańsk 50, s k ry t­
ka 195. 7106 -K

azyl.
23.25 Wiadom ości 

syk 86: skró t meczu 
Ir la n d ia  (z g. 20) 
galia  — A n g lia .

P R O G R A M  I I

16 J . ang ie lsk i. 16.3

M A Ł Ż E Ń S T W A  k ra jo ­
we, ko n ta k ty  m ięd zyn a­
rodowe U N IW E R S U M , 
Gdańsk 37, s k ry tk a  91.

2511-K
K O M P U T E R O W Y  Bioho

______ ______ _ nagrań ’. 20.45 rosko'P p artn ersk i „B io -
i mecz P o rtu - K lu b  T ró jk i. 21 T rz y  kw adranse ja z  ! ry tm ” 64-920 P iła . g kry t 

7.U. 2145 KTliłh 'TriS.-UH 99 is v / n n  1 ka 181. P rześn i dw ie da

B Ł O T N IK I 
B L A S Z A N E  

do F ia tó w  
i  Zastaw y 1100 p

o f e r u j e

sk lep RD T

ul. K ró lo w e j Jad­
w ig i 4 w  Szczeci­

nie.
2551-K

ko leżanki i  Łoledzy 2 BSO 
„W ita m in k a ’ .

Koledze 
T A D E U S Z O W I P U D ŁO  

w yrazy  szczerego współczucia 
z pow odu śm ierci

Matki
sk łada ją

d y re kc ja  i  w spó łpracow nicy 
z Zak ładu  Rcm ontow o-M ointa- 
żowego „S P O M A S Z”  w  Szcze­
cin ie.

Serdeczne Bóg zapłać za udzia ł 
w  pogrzebie

Męża
W Ł A D Y S Ł A W A  SŁO W IŃ S K IE G O  

składa

Z O N A  z C Ó R K A M I

Z D Z IS Ł A W O W I Z A JK O W S K IE M U  
w y ra zy  szczerego żalu z powodu 

śm ierci

zu. 21,45 K lu b  T ró jk i. 22.15 N ow a m u ka 1,sl- P rze ś lij dw ie da 
zyka. nowa w rażliw ość. 22.45 „N ie  , ty  urodzenia. 1/00-P 
m a dzieci, są lu d z ie ” 23 Opera ty -  R Ó ŻN E
godnia. 23.15 Czas relaksu. 23.50 C Y K L IN O  WANLE. Be- 
„O statn ia przygoda 45-letniego m ęż- | rendt. 308-10. 13L20-G

” ”  U K Ł A D A N IE  p ark ie tó w ,
M arkiew icz.. 397-66.

14412-G
P R Z E P R O W A D Z K I. K o ­
złowski. 819-021. 1H446-G 
P R A L K O N A P R A W Y .

M e k s y k  86
pow tórzen ie  z poprzedniego dn ia . czyzny” .
18.30 K ro n ik a  (lo k .). 19 F ilm  poi. —.
„T o  jest m ó j syn” . 19.30 D z ie n n ik . P R O G R A M  IV  
19.55 Express re p o rte ró w . 20.15 F ilm  W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30 23 50
radź. — „S ie rio ża” . 21.30 M ag. m o­
to ry za c y jn y . 22 „ Ż y ł dla lu d z i” . 22.25 14.25 Rozgłośnia H arcerska. 15.30___ ______ _
W iadom ości. 22.35 J. ang ie lsk i. M ięd zy  nam i. 16 L e k tu ry  nas ta ła t- p rogram atory  R u tko w -
t t w a i- a . TM  * „ kow . 16.10- S potkanie z piosenka ra - ski. 22-67-76. ’ lGlsa-G
U W A G A : T V  zastrzega sobie praw o dziecką. 16.30 W id n o krąg  17.05 „M o - 1 A U T O M A T Y C Z N E  o ra l-
do zm ian w  program ie  Je życie na scenie” . 18 Bozw ażania i k i n a p r t w ia i i  N r S S ,
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I

N IE C Z Y N N E .

S Z P IT A L E

C H IR  D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — I I I  Pomo­
rzany +  Zdunowo: W E W N . +• PO ­
Ł O Ż N IC T W O  +  G IN E K O L O G IA  — 
rejonow e

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  -  a l. W ojska  
Polskiego 72 — g. 16—7 rano; STO ­
M A T O L O G IC Z N A  — a l W ojska Pol­
skiego 72 — g. 19—8; G A B IN E T  Z A ­
B IE G O W Y  — al. W ojska Polskiego  
72 — g. 15—22; P E D IA T R Y C Z N A  — 
S zpital Z d ro je  — g 16—7 rano.

A P T E K I D Y Ż U R U JĄ C E

J A G IE L L O Ń S K A  16 (dcd. o d tru tk i) 
371-55; M IC K IE W IC Z A  101 — 730-44; 
S T O Ł C Z Y N . N ad O drą 20 — 239-422; 
ZD R O JE. B at. Chłopskich 54 — 
612-573.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — tel 999; M O  — 
te l. 997: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — tel. 
998: D R O G O W E  — te ł 981; SP Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l, 982: E L E K T R O  ! 
N I — teł. 991; G A Z O W E  — te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — tel. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l. 986; 
W O D N E  MO — te l 318-31; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  — teł. 982 — całą 
dobę.

i e M SZr W? ^ i ? ; S  1 P R A L K I, zm y w a rk i na-19.40 J. rosyjski. 19.55 W  trosce o praw iam . R atatezvk
wi r z6r muzykt M iSUm f i i d

H ^ . F iU n  dia m łodzieży -  „Siedem  g l i“.' d A k J L S ? d a ^ j i  j ^Yan™  k le w ta  ^  
Piegów” . 16.10 Program  dla dzieci. 22.50 L e k tu ry  C zw ó rk i 23 M u zy k o te - I ’ ki€WlcZ; rtaQQ̂

1, G i ^ nastyka- 16-5? W iadom o- rap ia . 23 30 Ekonom ia 1 gospodaro- 1 r Y K I  
ści. 17 M S w  piłce nożnej. 18 M a - w an ie . | j gY 453-47° w A N *E

dni zaraz doświadczone B A R A K O W Ó Z  kup ię , kaUaL1 6n"
’ te l. 430-43 po tel. 23-33-20. 141H4-G ' 10381-G

N A U K A
szw aczki.

K O R E P E T Y C JE  — m a­
tem atyka . te l. 23-37-10.

14419-G

Z A K Ł A D  K a le tn iczy  Zo  
fia  Chełstowska z a tru - 14033.

14331-G

K U P N O N IE R U C H O M O Ś C I

D Y R E K C JA
ZE SPO ŁU  O P IE K I ZD RO W O TN EJ 

w  Szczecinie

i n f o r m u j e ,

że w zw iązku z rem ontem  P rzycho­
d n i S pec ja lis tyczne j n r  1 p rzy ul.
S tarzyńskiego 2 —  Poradn ia  C h iru r ­
giczna zostaje przeniesiona z dniem  

2.06.1986 r. do:

O Portowego Zespołu O p ie k i Z d ro ­
w o tne j, u l. E n erge tyków  2, te le ­
fon  428-21 do 27 i  obe jm ie  opie­
ką pac jen tów  z terenu dzia łan ia  
P rzychodn i R e jonow e j n r  2 ul. 
S ta rom łyńska  21,

•  Budow lanego Przem ysłow ego Spe 
c ja lis  tycznego Zespołu O p iek i 
Z d ro w o tn e j p rzy  u l. Bo lesław a 
Śm iałego 33, tel. 806-50 do 59 i 
obe jm ie  op ieką pac jen tów  z te­
renu  dz ia łan ia  P rzychodn i Re jo­
now e j n r  1 p rzy  al. Powstańców 
W lkp . 66/68,

•  P rzychodn ia  S pecja listyczna n r  2, 
al. Jedności N a rodow e j 12, te l. 
460-11 obe jm ie  opieką pac jen tów  
z te renu dz ia łan ia  P rzychodn i Re 
jo now e j n r  12 p rzy  u l. K a ­
d łubka  10.

2806-K

IN S T A L O W A N IE  anten, 
G ągaiski. 44-616.

n n  . _ 11314-G
. , . z ogrodem  w  T E L E N A P R A W Y  M a r-

B O N Y  P eK aO  w iększą S zczecin ie-W ielgow ie —  tyniuik 83-474. 8815-G
ilość kup lę . O fe rty  B :u - sprzedam , ul. Z s g a jn iko  T E L E N A P R A W A  B a r-

Ogłoszeń Szczecin wa 1. Peszko. 14377-G czyk 82-45-53. M TU-G
Z G IE R Z  k  Ł odzi dom  z

___ __ 5z ia łk a  3 sprze- T E L E N A P R A W Y  prze-
¡iam ^n?,zczecin- M - Bucz s tra jan łe  bezszumowe,
ka 30/6- 14244-Pr Serocki. 82-35-25.

L O K A L E

S A M O D Z IE L N E  ładne  
m ieszkanie na Pogodnie  
z te le fonem  w yn a jm ę  
cudzoziem cow i lu b  f i r ­
m ie. O fe rty  B iu ro  O gło  
szeń 14415.
W Y N A J M Ę  pokój m a ł­
żeństwu. Kingi' £6a.

14.92-G
P O G O D N O  — m ieszka­
n ie  2-pokojow e. ogródek 
sprzedam . O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 14375. 
3-P O K O JO W E . k o m fo rt, 
centrum , telefon sprze­
dam . T e l. 369-48.

14435-G
4 P O K O JE k u p ę , tel. 
523-643, 14432-G
T R Z Y  pokoje stare bu­
d ow nictw o  zam ień e na 
je d n o - lu b  dw upokojow e  
z w ygodam i. Szczecin, 
ul. Św ierczew skiego nr 
20/25. 10301-G

S P R 3 3 » A Ż
L IS Y  srebrKysfe w y p ra ­
w ione sprzedam , te l. 
82-33-92 po IŁ  13783-G  
D E S K Ę  w indsurfingow ą  
sprzedam . Ogrodowa 32 

14369-G
G A R A Ż  blaszany z m ie j 
scem w  Z d ro jach  sprze 
dam . O fe rty  B iu ro  O gło  
szeń Szczecin 14261. 
P A S S A T A  1300 (’977) -  
sprzedam , te l. 22-35-77.

14294-G
V W  P A S S A T A  Diesla  
(1978) sprzedam . P o n ia ­
towskiego 43/3. 14371-G
T E L E W IZ O R  G ”u nd!g 
supei-color Pal-S ecam  
— sprzedam , te l. 89-283.

14340-G

11419-G 
T E L E N A P R A W Y . Knop. 
351 -03. 11943-G

Ojca
sk łada ją

w spó łp racow n icy  z D z ia łu  G o­
spod a rk i N arzędziow ej Z a k ła ­
dów  Sprzętu E lektrog rze jnego 
,,F redom -S c łfa ”  Szczecin.

31 m a ja  po c ię żk ie j chorobie zm arł 
m ó j ukochany syn

Krzysztof Garczyński
la t  15.

W yprow adzenie zw łok  z ka p lic y  
szp ita la  p rzy  u l. P io tra  Skarg i. 
Msza żałobna w  kościele p rzy  u l. 
K ró lo w e j K o ro n y  P o lsk ie j rozpocznie 

się 3 czerwca o godz. 11. 
Uroczystości pogrzebowe odbędą się 

w  T o run iu .
M A T K A  I  B R A T  

Proszę o n iesk ładan ie  kondo łencji.

Serdecznie dz ięku ję  w szystk im , k tó ­
rzy  w z ię li udz ia ł w  o s ta tn ie j drodze 

—  mojego

Męża
T A D E U S Z A  S Z Y ŁO B R Y T A  

D z ięku ję  rów nież pracow n ikom  D o­
m u Pogrzebowego. T ych  wszystkich , 
k tó rzy  chc ic ii, a n ie  uczestn iczyli 

serdecznie przeprasza

ZO N A  z SY N E M  i  całą R O D Z IN Ą

D Y R E K C JA  ZE SPO ŁU  O P IE K I ZD RO W O TN EJ
w  Szczecinie

i n f o r m u j e ,

że w  zw iązku  z rem ontem  P rzychodn i S p ecja lis tyczne j n r  1 
p rzy u ł. S tarzyńskiego 2 Z ak ład  P rzyrodoleczniczy z dniem  

2.06.1986 r. zostaje przeniesiony do:

O  Stoczniowego Zespołu O p ie k i Z drow otn e j, u l. Dubois 27, 
te l. 21-23-00 i  obe jm ie  op ieką pac jen tów  z terenu dz ia­
ła n ia  P rzychodn i R e jonow ej n r  4, u l. A b ram ow skiego 19 
— oraz zabiegi in ha la cy jne  d la  pac jen tów  z terenu ca­
łego ZOZ.

0  Portowego Zespołu O p iek i Z d row o tn e j, u l. E n erge tyków  2, 
te l. 428-21 do 27 i  obe jm ie  op ieką pac jen tów  z terenu 
dz ia łan ia  P rzychodn i R e jonow ej n r  1, al. Powstańców 
W lkp . 66/68 i  P rzychodn i R e jonow ej n r  2, u l. S ta ro m łyń ­
ska 21,

O  Budow lanego Przem ysłowego Specjalistycznego Zespołu 
O p ie k i Z d row o tn e j, u l. Bo i. Śm iałego 33, te l. 806-50 do 59 
i  obe jm ie  opieką pac jen tów  z te renu dz ia łan ia  Przycho­
d n i R e jonow ej n r  5, u l. K u  S łońcu 23/24.

Poradn ia  U razow a i  O rtopedyczna z dn iem  2.06.1986 r. zo­
staje przeniesiona do Stoczniowego Zespołu O p iek i Z d ro ­
w o tn e j p rzy u l. Dubois 27, te l. 21-23-00, czynna od godz.

14 do godz. 18.
2792-K



KURI ER ♦  SZCZECIN ^  WCZORAJ #  OZlS ♦  SZCZECIN ą, WCZORAJ DZIŚ ♦  SZCZECIN <$► WCZORAJ ^  STRONA 8

Przed sezonem urlopowym

Sprzętu turystycznego 
n a d a l m a ło

N IE B A W E M  rozpocznie się sezon u rlopow y. W ie lu  szczecinian 
zapragnie zapewne spędzić ten czas na łon ie  n a tu ry , ko rzysta jąc 

9 z w łasnego sprzętu turystycznego. Czy ła tw o  będzie można ta ­
ko w y  zakup ić  w  sklepach?

W C H O D ZĄ C  do dwóch skle- racy dm uchanych, śp iw orów  i 
pów  sportow ych w  Szczecinie paraso li ogrodowych. A le  p ro . 
w idać  na półkach w ie le  tow a- blem  iest iuż z zakupem  k u ­
rów . N ie b ra ku je  leżaków  chenek tu rys tycznych  na gaz 
(d rew n ianych  i  m eta low ych), (do k tó rych  b u t li n ie b raku je ), 
krzesełek tu rystycznych , m atę - Rarytasem  sa nam io ty , k tó rych

Siipt wygoda
P R A W D Z IW E  ,,wąskie gard ło” ko ­

m u n ik a c y jn e  is tn ie je  na g łów nym  
w jeźd z ie  ęio m iasta — przy Basenie 
G órniczym . Jak w iadom o jest tam  
przejście dla pieszych z sygnaliza­
cją w łączaną przyciskiem .

Przed  polu dniem  można tu zaob­
serw ow ać dość ch arakterystyczn y  
o b razek . Jeden spacerowicz za trz y ­
m u je  czerw onym  sygnałem  potok  
kilkudziesięciu  pojazdów  i  zadow o­
lo n y . w o ln iu tk o  przechodzi sobie 
po  zćbrze. C zy jed n ak  ktoś obiiczv 
i'le taka  superwygoda kosztu je  w 
postaci zm a rn o traw io n e j benzyny i 
czasu zm otoryzow anych? A  może 
ręczne sterow anie sygnalizatorem  
należa łoby w yłączyć choć poza go­
dzin am i ..szczytu” ? (m or)

Notatnik szczeciński
+  S Z C Z E C IŃ S K IE  D n i T ech n ik i 

— 3 bm . godz. 9—13 dzień o tw a r­
tych  b ram  Stoczni R em ontow ej 
„ G ry f ia ” dla członków  S IM P  — 
Stocznia R em ontow a ,,Q ry fia ” (A n ­
d rze j S tefan ik , tel. 242-791).

D em onstrac ja  w yposażenia labo­
ra to r iu m  zakładow ego do badań  
niszczących i n ie  niszczących — 
Stocznia Rem ontow a ..G ry fia ” .

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  rem ontu  krzyżow nic  

to ro w ych  na B ram ie  P o rto w e j w  
moce z 2 na 3 i 3 na 4 bm. w 
godz. 23.30—4. nastąpią zm iany w  
nocnej ko m u n ik a c ji t ra m w a jo w e j i 
ta k : n r  2 N  z Dw orca N iebuszewo. 
n r  3 N  z Lasku Arkońskiego i nr 
4 N z P om orzan do Basenu G ó rn i­
czego, n r 6 N  z G ocław ia do Stocz­
n i im . A . Wa.rskiego. n r 7 N  z 
K rzeko w a do Basenu Górniczego  
przez ul. Jagiellońska i p l. Hołdu  
Pruskiego, n r 8 N na trasach G u- 
m ieńce — Potu lick  a oraz Bi. sen 
G órniczy — pi. Rodła.

Krcnika wypadków
W  SO BO TĘ o godz. 7.20 na pl. 

R odła „S yren a” n r S Z H  8347 w oa- 
•dla w poślizg i przew róciła  się na 
p ra w y m  chodn iku  potrącając stoją­
cych  przy  przejściu dla pieszych 
Jadw igę S. i  Tadeusza L . O'bydwo- 
łe  piesi po opatrzen iu  w  szpitalu  
w ró c ili do domu.

W  T Y M  sam ym  dn iu  o  godz. 14 
w  Resku K rzyszto f W. prowadząc  
..Ż u k a ” n r  SZA  500N w ym usił 
pierw szeństw o przejazdu i na je ­
ch ał 15-letnie ;o  G rzegorza H. jad ą­
cego na row erze. W w y n ik u  w y­
padku chłop;ec doznał obrażeń cia 
ła  i p rzebyw a na leczeniu w m ie j­
scowym  szpitalu.

R Ó W N IE Ż  w  sobotę doszło do 
dw óch bardzo poważnych w yoad- 
ków . w  k tórych  śm ierć poniosły  
łącznie cztery  osoby. P ierw szy z 
nich w y d a rzy ł s ę na trasie E-14 
O godz. 17.40. . A trał”  nr B R D  0343 
k ie ro w a n y  rpzez Ju liana W. w trak  
cie w yprzedzania „m alucha” , 
w padł w poślizg, zjechał na lew ą  
stronę drogi i  zderzy ł się z nad jeż­
dżającym  od strony Sm ierdnicy

V  o lk  s w  a gen e m ' ’ n r G O H  2431 kie  
ro w an ym  przez Józefa K. z Go­
rzow a. W w yn iku  w ypadku śm ierć  
na m:ejscu poniósł k ie jo w ca  „A u - 

i Jego -żona Jolanta W., nato ­
m iast 8 -le tn i syn P rzem ysław  prze 
w iezio n y został do szpitala. O b ra ­
żeń doznali rów nież jadący ,.V o lk -  
sw agenem ” Józef K . i W aldem ar 
K . Sam ochody zostały doszczętnie 
z n : szczane.

T U Ż  po godz, 22 W S tarym  Ko- 
strzyn ku  (gm ina C edynia) podczas 
padającego deszczu ..Jaw a” n r  SZP  
7455 k ie ro w an a  przez K rzyszto fa  S. 
w padła w  poślizg zjechała na po­
bocze i uderzyła w przydrożne drze 
w o. K ierow ca i jego pasażer G rze­
gorz A . ponies’ll  śm ierć na m iejscu

(wg)

Zncfeziono
18 B M . znaleziono na k la tce  scho­

dow ej przy  ul.- M ałopo lskiej n r 45a 
klu cz  do m ieszkania w raz z k lu ­
czem do w indy. Zgubę odebrać  
m ożna w  red akc ji w  pokoju  n r  66

W  R E D A K C J I „ K u r ie ra ” w  poko­
ju  n r  65 odebrać można pieniądze  
znalezione 26 bm. w  pobliżu baru  
„ E x tra ” oraz dokum enty  Jana Su- 
delskiego, Jarosław a N ow akow skie­
go i  Stanisław a Kiedosa.

w  sklepie p rzy al. N iepod leg­
łości sprzedano w  tym  ro ku  za 
ledw ie  30 sztuk (2-osobowe -  
po 15 tvs. zł. 4-osobowe — d o  
45 tys. zł). B ra ku je  także n a j­
ba rdz ie j poszukiw anych i p ra k ­
tycznych p lecaków  ze stelaża­
m i (cena 7 tys. zł). Inne pleca­
k i można obecnie zakup ić bez 
w iększych k łopotów .

P Ó Ł K I sklepów sportow ych (i n:e 
ty lk o ) zaw alone są dosłownie róż­
nym i rodzajam i obuw ia tu rystycz­
nego i sportowego. Bez problem u  
można kupić tra m p k i, ten isów ki i 
adidasy. P rzyczyna tegc stanu rze­
czy jest jedna — w ysokie ceny. 
P rzyk ład o w o : ten isów ki kosztują
ok. 400 z ł, a ch ińskie tra m p k i aż 
900 zł. Z n a c zn i»  gorzej przedstaw ia  
się sprawa dresów, k tó rych  b ra k u ­
je. N ie  cieszą się zainteresow aniem  
dresy z tw o rzy w  sztucznych, nie 
przepuszczających pow ietrza . N ato ­
m iast dresów baw ełn ianych  brak. 
O statn io  jed n ak  2 tys. sztuk tych  
ubrań  (łó d zk ie j fi-rm y* „Dresso” ) 
sprzedał .sklep koło  b; ru  „ E x tra ” . 
M im o  dość w yso kie j ceny (od 3 5 
tys. do 5.5 tys. zł) to w ar rozszedł 
się szybko. Z  nabyciem  spodenek 
gim nastycznych n ie  ma najm nie jsze  
go problem u. Jest takow y z zaku­
pem  koszulek, k tó rych  trzeba szu­
kać świecą.

S K L E P  sportow y przy al. N iep o ­
dległości m a szansę stać się n ieba­
wem  n a jle p ie j zaopatrzoną placów ­
ka tego typ u  w  w ojew ó d ztw ie , bo 
w iem  o trzym ał on m iano  Sam o­
dzielnego O b iek tu  Handlow ego. U -  
pow ażnia to personel do dokony­
w an ia  zakupów  bezpośrednio u 
producentów , co pow inno znacznie  
w płynąć na atrakcyjność o fe rty  to ­
w aro w ej. M am y nadzieję, że sklep  
szansę tę  w ykorzysta .

J A K  nas po in form ow ano w  h u r ­
tow ni W P H W  do końca tego k  w ar 
talu nasze w o jew ództw o o trzym a  
za ledw ie 70 nam iotów , k ilk a s e t p i­
łe k  (k tó rych  ciągle b ra k u je ) i 
znaczna ilość kuchenek gazowych.

Jak w ięc w idać w akac je  z w la -  
.snym sprzętem  turys tyczn ym  1 
sportow ym  mogą spędzić jedyn ie  cl. 
k tó rzy  go ju ż posiadają lub „upo­
lu ją ” w  najb liższym  czasie w skle­
pach. D!a wszystkich chętnych  
sprzętu tego będzie nadal b rako ­
wać. (M K )

W  T Y M  R O K U  D Z IE C I (a
także organ iza torzy) m ia ły  szcze­
gólnego pecha. D w udn iow e 
obchody ich D n ia  sta ły  bow iem  
pod znakiem  deszczu i paraso­
la. S iłą  rzeczy na festynach, i 
innych im prezach, by ło  znacznie 
m n ie j dzieciaków niż p rze w id y ­
wano. N iek iedy  też trzeba buło 
zubożyć p rogram  (zwłaszcza tam, 
gdzie zabawy najm łodszych od­
b yw a ły  się pod go łym  niebem).

P Ł Y W A L N IA  Pogoni. Na 
skw erze w ystępu ję  w łaśnie 5 
dziewcząt z zespołu g im n a s tyk i 
a rtys tyczne j tego k lu b u . Sa one 
prowadzone przez szczecińska 
gw iazdę te j dyscyp liny  Annę 
K łos-Su lim ę. Po tvm  punkcie  
program u ko n fe rans je r zaprasza 
w szystk ich  do konku rsu  tańca 
disco, w  k tó ry m  ju ro ra m i m aja  
być  w łaśnie g im nastyczn i Poza

W P R A W D ZIE  pod parasolam i, ale k lucz do w ró t m ;asta prze­
szedł w ręce dzieciaków.

Festyny „okrojone” z program ów

Dziecka
— pod parasoSem
k ilko m a  szkrabam i — odważ- cy Bońka — us iłu jąc  tra fić  z za Urzędem  M ie jsk im . O godz. 15 
nvch brak...

Festyn „A le  fra jd a ”  na Po­
goni nasycony jest zawsze w ie - tow e prowadza tu ta j żołnierze z w  mieście. I  tak sie też stało

k ry ty m i oczym a p iłk a  do b ram  dzieci ze szczecińskich szkół m ia 
k i. W szystkie konku ren c je  s p o t .  ły  przejąć na dwa dn i w ładze

lom a akcen tam i sportow ym i. P om orsk ie j B rygad y WOP.
B y ło  przeciąganie lin v . bieg na

k iedy  na schodach urzędu sta-
Jest m i napraw dę żal dzieci na ł prezydent m iasta.

—  D a je  wam  klucze do bramw ro tkach ; sw o im i um ie ję tnością  i  m łodych w ykonaw ców  — m ó w i __ jv
m i w rzucan iu  kołem , rz u tk ą  i jedna z organ iza to rek pan i Iw o  m iasta — "p o w ie d z ia ł Ryszard 
p iłką  na uw ięz i pop isyw a li się na K o ra b -K o w a lska . — W iek- R o tk iew icz  — k tó ry m i o tw o rzy , 
także ra to w n icy  WOPR. szość zespołów m usia łam  po cje w szystkie k ina , tea try , d rzw i

K ilka d z ie s ią t dzieci. k tó re  prostu  odesłać do dom u ze autobusów i tram w a jów . Przez 
p rz y b y ły  na te im prezę obserwo w zg lędu na fa ta lną  pogodę. Te- dw a dn i sobotę 1 niedziele bę- 
w a ły  to, ca dzieje się w okó ł ba- raz _w sa li k in o w e j ..wystąpi je -  d ie c ie  gospodarzam i m asta i
senu z zapa rtym  tchem , n ie zw a  dyn ie  grupa rockowa „D e lta  z - • - .......................

na mżawkę. Ich  rodzice Zespołu Szkó ł B u dow lanych n rzając
w o le li schronić sie Pod para­
solam i. bądź kup ić  coś na k ie r ­
maszu C e n tra li R ybne j lu b  
W PHW .

— JA  p rzy  clliodZ':ę tu , na Po-

1.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  godzina 13. 

P om im o nadaiacego deszczu w  
ośrodku Jest gw arno i wesoło. N a j­
młodsi z w vD iekam i na tw a rzv  śle­
dzą przygody bajko w ych  bohate­
rów  na ekranach  te lew izorów  roz-

gon ju z  trzeci ro k  z kolei — m ów i staw ionych ood rozłożvstvm  drze-
Tom ek Krauze. — T a k  w ogóle to 
chcę zostać p iłkarzem . Razem z ko­
legą gra liśm y w reprezentac ji szko­
ły  jako  zespół B u łgarii w m in i-m i-  
strzostwach świata...

wem . Im  deszcz n ie  przeszkadza, 
sprzęt m agnetow idow y szczelnie 1est 
led n ak  o k ry ty  brezentow ym i po­
krow cam i. N ieco d a le i o rzv  trze  
cim  paw ilonie, starsi sprawdzaia

w szystkie p laców k i k u ltu ra ln e  
są d la  was o tw arte . Możecie 
w ięc korzystać z n ich  bezp łat­
nie. T y lk o  w  poniedziałek, p ro ­
szę zwróćcie m i je...

S P R A W D Z IL IŚ M Y  — dziś 
k lucze w ró c iły  do Urzędu M ie j­
skiego.

w P R Z E D E D N IU  M iędzynarodow e

DO M  K U L T U R Y  „H e tm a n” .
W łaśnie skończył się konku rs  wiatrówek niewiele chętnych nato- 
nin.cpnVi Nmwnlr n.d miast do oddania strzału sooro.piosenki. urzesieK N o w a «  a a -  _  F a jllie  ¡est i  Podoba mi sie tak i 
b ie ra  pierw sza nagrodę za w y- Dzień D ziecka — rzuca ' ' ' 
konan ie  ..Trzech k ra sn a li” . Zm a M onika Warzecka.

:_____ skończył się fu m  „Reksiowagaja się jeszcze m łodzi następ-

celność oka na za im prow izow anej go Dnia Dziecka z uczniam i szkól 
strze ln icy  T ło k  Iest tu n iem ały  bo ©odstawowych w C hoin ie spotkali

sna”  w  sali k in o w ej. « ■»*«.« , , , . , . .
n iem y i  bratem  na b a jk i z m agne- szereg w yróżnień zdobyła m łodzież  

z Cho1nv. U fundow ane przez Wo1e- 
>dzieża w l-  w ódzki Sztab ORM O  1 k ie ro w n ic t- 

dać lednak i starszych któ rzy  roz wo W U S W  cen r p n agrody wręczono  
tacza tac d yskretna kurate le  nad lau reato m  na specjalnjyn. uroczy-

przed«taw lciele W oiewódzkieffo  
Sztabu ORM O . abv wręczyć nagro-

____ dv i  w yróżnienia laureatom  konkur
pośpiechu su rysunkowego zorganizowanego na 

Właśnie początku roku  z okazti 40-leoia orga 
n izac ji orm ow skie j Jak też in fo r­
m ow aliśm y, pierwsze trzy  m iejsca i

Z kroniki kryminalnej i obyczajowej ^

D o m  k o b i e t
stawał więc na wyłącznej opiece 
Joanny.

JAK WSPOMNIELIŚMY — ojcem

HISTORYJKA, którą opowiada­
my, wydarzyła się przed kilku dnia 
mi w jednej z odleglejszych dziel­
nic naszego miasta. Do przewo­
du sądowego najprawdopodobniej Kasi był p. Waldemar, 
nie dojdzie: czwórkę bohaterów towarzyskich znóny jako 
ukryliśmy więc pśd fikcyjnymi imio 
nam'
wierności opisu tego, co wyda­
rzyło s.ę w w illi nazwanej przez 
nas „domem kobiet” .

Jego lokatorkami były: pani O- kie, acz burzliwe znajomości

swoim i pociech 
trzv ć  w  sprzęt 
pić prezenty dla dzieci na stoiskach 
„Dom u Ksiaż.ki”  W P H W  ezv Skład  
nicv H arcersk ie !

Na m ieiscu spotvkam v także wsze skieh. Snątka  
dobvlskjego A ndrze ia  Paszvñskiego bote 
organizatora im prez

stvm  apelu

W  podobne! scenerii rozdano pozo 
stałe 11 nagród i 26 w yróżnień dzie 
ciom  ! m łodzieży szkół szczeciń- 

odb'-ło sie w  so- 
cu Szkoły Podsta­

w o w ej n r 60 na os-edlu K a lin y .
— Pogoda pokrzyżow ała nam nieco M łodzież te ł szkoły znana zresz.ta

plany, ale myślę, że impreza  
udała — m ówi pan Andrzel 

Na zakończenie naszei w izv tv  za­
glądam y leszcze do pracowni che- 

■stnel gdzie w łaśnie zakończył sie 
aa na Ip ie k n ie 1szv krvsz- 
W yg ra ł ao W o ltek  M icha- 

r, , i lak. natom iast K rzyszto f PastuszkaPodrywacz . Pseudonim paso -;za1a} Dicrwsze m ielsce w ko n ku r- 
s'e o gól nochem  ic ?jvvm ja k  widać  

Dziecka można soedzać

kołach j konkurs  
.Waldy so11-

uzdolnień plastycznych zdobyła 
większość nagród — w  postaci 
skórzanych oilek do grv w  siatków  
ke. koszykówko szczvo io fn iąką” 1
n :łk e  nożna a także kom plety  do 
gry w badm intona oraz to rb y  tu ­
rystyczne. A u tó rz r  or3C w yróżnio­
nych o trzym ali ks ażk i o tem atyce  
m łodzieżow et u f m dow ane przez 
Szczecińskie 7ak !ad v  G ra f'c?r>e.

Uroczysty apel w  . sześćdziesiąt-odstępując wszakże od wał jak u la ł- 33-letni mężczyzna
o a p a ry c ji film o w e g o  a m o n ie , ¿ ¿ V  n« r 'o d »  w  « n i ,  » < . » ! « » • ,
przerw y w licznych w ię z ie n n y c h , kf>lee.,w  ■. t n v  n a ^ n i a  Sportu  i nrz- n- - - a n u r*
o d s ia d k a c h  w ykorzystyw ał no krót E b o f i S - - -  “ ^ e r y t y  « t » ™

limpia — mimo przekroczonej pięć- paniami. Kasia była jego trzecim
dziesiątki — prowadząca żywot 

der aktywny; je j córka, 30-!et-
kołei dzieckiem, a że poprzed 

dwie mamusie dopominały się
nia Joanna pozostająca na utrzy alimentów — trapiony sądowymi
m airu mamusi oraz 7-miesięcz- 
na Kasia, córka Joanny. Ojcem 
Katarzynki był pan Waldemar, 
czwarty bohater naszej opowieś-

awizami Waldy przeniósł się na 
teren ościennego województwa, 
gdzie, — w popularnym nadmor­
skim kurorcie Wybrzeża Środkowe- 

ci. go — wynajął się do pracy u
Głową domu i jedyną żywiciel- prywatnego przedsiębiorcy. Joan- 

ką oosobowej rodziny była p. na, mając zapewniony wikt i o- 
O lim pia. Szczupła renta po mę- pierunek, nie żądała ani g-osza, 
żu starczała jedynie na drobne dysponowała również adresem oj- 
wydatki — prawdziwym źródłem ca Kasi. Toteż Waldy nie był zdzi 
dochodu były przeróżne zabiegi wiony, kiedy w dniu wyjazdu p. 
handlowe, najczęściej 
zgodne z prawem. Od czasu do depeszę: „W apna nie ma, cha 
czasu ,p. O lim pia wojażowała też ta wolna, kochamy i tęsknimy", 
po świecie zwożąc z bardziej za Dwie godziny później był już w 
sobnych a zaprzyjaźnionych kra- pociągu. Na peronie czekało Jo- 
jów atrakcyjne towary sprzeda- anna z córką na ręku. (ap)
wane z dużym zyskiem. f

Kolejna wyprawa do Budapesz- (Dokończenie — w następnym 
tu miała trwać 6 dni. Dom pozo- numerze)

G W ARN O
sobotnie popołudn ie przed

izkołv
(J:»c M or. ap.)

niezbyt O lim pii po złote runo otrzymał i w  siedzibie K o m ite tu  
• ’ • *•* • • 1 na ul. N iem e

O A D M

Dyżury rodnych
D Z IŚ  2 bm. w  g o i /  od 16 do 18 Getta W arszawskiego 1 KO n r 12 — 

w  siedzibach O A D M  trw a ją  d yżu ry  w O A D M  na pi. Żo łn ierza 6.-7 KO 
Radnych M ie js k ie j W o jew ódzkie j n r 13 -  w  O A D M  na ul D rzym ały  
Rady N aro d o w ej w Szczecinie 5 KO n r 14 — w O A D M  na ul.

S zp ita ln e j 18b, KO nr ¡5— w O A D M  
Z  terenu K o m ite tu  Osiedlowego na ul. Goszczyńskiego 4a. KO nr 

n r 1 radni pełn ić beda dvżur w  16 — w LO n r 4 na ul. K ing i 2. 
O A D M  na ul. G o leniow skiej 14 z KO nr 17 — w  siedzibie K o m ite tu  
terenu n r 2 — w  O A D M  na ul. Osiedlowego ńa u l Zawadzkiego 83. 
Kościelnej 23 n r  3 -  w O A D M  na KO n r 18 — w k lu b ie -o s ie d lo w y m  

K om uny P a ry s k ie j 2/3. nr 4 — SSM na ul. Jod łow ej 7a. KO nr 
■ ‘ •' “• l ite tu  Osiedlowego 19 — w  k lu b  e osiedlowym  SSM na

cza 31 nr 5 — w u l Jc-dłowej 7a K O  ri' 20 — w D K  
M alczew skiego 3b. SM  „W spólny Dom' na ul. M a rc i-  

O A D M  na ul W ie lkopo l- na 2, KO nr 21 -  w Osiedlow ej 
s k ie j 43a, K O  nr 7 w O A D M  na A d m in istrac ji SM Śródm ieście-’, 
al. W ojska Polskiego 52 K O  nr 8 — al. W yzw olenia 68 KO nr 22̂  -  w  
w siedzibie K o m ite tu  Osiedlowego Dom u Złotego W ieku  na ul. Ks. 
na ul. Judym a 1. KO nr 9 — w Z o fii 2 KO nr 23 — w D K  ,.H e t- 
siedzibie K o m ite tu  Osiedlowego na m an” na ul. 9 M aja  17 KO nr 24 — 
ul 5 Linca 23b, KO nr 10 — w w  k lu b ie  osiedlow ym  na ul. Rydla  
O A D M  na ul. Ł o k ie tk a  22, KO nr 93, K O  nr 25 — w O A D M  na ul. 
11 — w O A D M  ria ul B ohaterów  B ata lio n ó w  Chłopskich 61a.


